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Przedpłatę i • f l łu z t i l a  przyjmują we Lwewi# 
Jedyaie i w y ł^ r a i s :

tiiuro Adminiitrac' „Dziennika Polski«no“. Fias Marii,-j.
L 6 1 T w domu pana KiselHJ

We Wiedniu: pp. Eaasenstuin et Yogler , (Otto K a ). 
M. I kes, E. Sehalek, A Oppelik, Budolf Mołci 
i J. Denceberg; w Berlinie, r&nfefureie, Keb.:;: 
Haasenstehi et Yojler i  ii. Ł. Daubs : w Eambu?i<» 
Karały et Liebmann ; w Paryżu.- C- Adam 83. a 
de Yarenne.

Ofłossec przyjmuje « ię aa opłatą 10  centu*. od ;c-A? 
wiersza drobnym drukiem (petit)

Doniesienia o ślubach, aaręozynask i inne prywatne komu­
nikaty po kromo a u  jeden mars: 5 0  et.

Prywatne tesp o n d en e jo  1 3  i neJtroogja 3 0  et. od w ie rsu .
Dolane ogłosenia 1*/, centa od wyraia. Poiniesikania 

i klepy o l  e t od « wyraża.
Raklamy w rubryca Nądasłaae 30 ct. ad w laikzi

Z ahwili bieżące'?.
Lwlw 24. stycznia.

Poseł do rudy  państw a i do sejmu czeskiego 
dr. H erold, jeden t  głów nych przywódców stron­
nictw a młodoczeskiego, je s t z zawodu adw oka 
tern. Ja k o  znam ienity raoytea zajm uje tez 'vy b' 
tne  m iejsce mię, zy swoimi koiegam i w Pradze 
i należy do c-zdób swojego sianu. N ie było z a ­
tem  w tem  nic nadzw yczajnego, gdyśm y one- 
gdnj w pism ach wiedeńrktct- przeczytali między 
wiadomościami persojHjiiemi, że dr. H erold przy 
jechał do W iednia. Miał rozpraw ę w try b u t le 
kasacyjnym , czy też adm inistracyjnym , a to do­
statecznie tłóm aczy przyjazd. Mimo to wiado

sku. S tało się to już  dw ukrotn ie znam ienitą w ię­
kszością. Po raz  pierw szy było  to w kw ietniu 
1894, że parlam ent obradow ał nad  tym  wnio­
skiem  i odrzucił go 149 głosam i przeciw  4(5
W ów czas wniosek opiewał po prostu tak , żc li j coraz to więcej się zbliżać do m iejsca, gdzie 
państw o może sprzedaw ać zboże zagran iczne po \ ucierano się o symbol C hrystusa. Policji było 
cenie m inim alnej, z góry  oznaczonej, poniżej kt.ó- f spieszno, uriadnik G i e r  a s i m o w  zrobił z po-
rej z e j ś ć  n i e  możno, • Jioćby naw et im portowane 
zboże' znacznie było tańszo. Po raz drugi zajmo­
w ał się parlam ent tą  sprao-ą w roku  ubiegłym .

Różnica między wnioskami zachodziła tylko 
ta, że drugi wniosek zaw ierał jeszcze postano­
w ienia o ew entualnych a prawdopodobnie dość 
znacznych nadw yżkach zarobkow ych państw a. 
S ty lizacja ostatn ia z a w ie ra  d a l ze eszeze zm ia­
ny. Czas trw ania  zam ierzonych postanowień

j w uroczystościach sedańskich a naw et nieraz 
! w gronie oficerów ujem nie się w yraził o święco- 
■ nej w Niemczech 2 A tej rocznicy wojny francu- 
i sko niem ieckiej. Słowa księcia doszły uszu cesa­

rza, k tó ry  zapała ł gniewem  i skorzysta ł z p ier­
wszej sposobności, aby szwagrowi dać uczuć 

! swą potęgę. Spotkanie księcia z cesarzem  w No- 
wrozu pętlę, sżeby zarzucić ją  na krzyż i w ten  wym pałacu miało być bardzo burzliw e. Twier-

nia Chrystusowego. M ężczyźni tak że  pow ycho­
dzili z chat swoich i ponuro z oddalenia p rzy ­
g lądali się zam ierzonem u heroicznem u czynowi 
policji, wreszcie, tw orząc ja k b y  półkole, zaczęli

sposób ciągnąć go na wóz. K obiety, szczególnie 
w łościauka A n t o n a j r i s o w a ,  rozpaczliw ie 
broniły  krzyża. W reszcie m ężczyźni zaczęli po 
m iędzy sobą głośno rozw ażać: na cóż przygoto­
wano pętlę, może d la  której z kobiet, czyby

dzą tu, iż książę, k tóry  ma zam iar w yjechać za 
gran icę, więcej już do Niem iec nie wróci, lecz 
że na stałe osiedli się za g ran icą  i w stąpi do 
arm ji austrjack iej lub h iszpańskiej. W istocie 
onegdA] książę w ręczy ł cesarzowi pismo proszące

IS3tego, że ludzie wszyscy są m iędzy sobą równi 
jednakowo podlegają pokusom do grzechu ." D la 
tego też duchoborcy, chociaż nie pow stają prze 
ciwko ustanowionej w ładzy, je d n a k  nie korzą się 
przed nią w zupełności; jeżeli zaś szanu ją  ją , to
udają  ty lk o ; m iędzy sobą każde poddaństw o, a

mość zrob iła  pew ne w rażenie nic w sferach za- j ograniczono przede/-szystk iem  do czasu trw an ia  
adw okackich , ale politycznych, j trak tatów  handlowych, nadto żądano, aby  o w -
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więc nie w ypadało na tym  sam ym  powrozie po- o dym isję, ale cesarz na dym isję nie zezwolił,
wiesić uriadniha? Uriadmk G ierasim ow zrozum iał j Być może, że książę z zagranicy  nadeszle sta-
znaczenie słów, w ypow iedzianych w języku  li- | nowcze zrzeczenie się swego oficerskiego stopnia

. tew skim , zrozum iał, ze trzeb a  się ratow ać ucie- i w stąpi do obcej ain.' i.
: czk ą  przed roznam iętm onym i Źm udzinam i i pier-

zarządzenia pozostaw ały j wszy zaczął re jte rad ę . Z a  nim poszli i inni, po-D r^H ero M  przyby ł do W iedn ia  w skutek  zapro- j w prowadzić się m ąiąee zarządzenia pozostawały 
szen i’ hrabiego Badoniego, aby z nim odbyć j w zgodzie z tym i trak ta tam i, a w końcu specja
konferencję polityczną — tak ie  obiegały natych- j lizowano dokładnie  użycie nadw yżek. W  szcze _ . . .
m iast pogłoski w sferach zajm ujących się poli- j góły dyskusji nic marny potreeby  się w daw ać. ) Zm udzini za odjeżdżającym i Rosjanam i. K rzyż 
ty k a , a echem tych  wieści ies^telegram , który otrzy- Z aznaczyć jed n ak  i 

ialiśm v dnia w czorajszego z W iednia, że m iano- \ j a k  priod tem  okazało

( spiesznie odjechali także bu rłacy . *U ra! Ura! 
■ Christoborcy !u (wrogowie krzyża), wołali głośno

jednak  w ypada, że zarówno tor,;z i dabszański do dzisiaj pozostaje przy drodze,
maliśmy dnia w czorajszego z W iednia, ze m iano- ; juk p rsea iem  okazało się, że ani rząd  ani par- j G dzieindziej policji udało  się przenieść oba-
wicie ne t m a być m ianowany m inister d!a Czech > lam ent nie sa skłonne do w ytw orzenia uprzywi- [ lone krzyże na cm entarz. .Zdarzyło się m iędzy
i że na piecwssem m iejscu w ym ieniają, jako | lejowanej k lasy  obywateli, k tórejby inne war- j innem i w D o w i a t o w i e  kolo Szaw lan — po-
kand; 
chodzi
ttałość, -------------------   . - -  , ,
podstaw ą, w ydaje nam  się niepraw dopodobną, 
z n a c z y : pew ną na razie jest rzeczą, że m inister 
d la Czech będzie m ianow any — a l t  n .. w ierzy­
m y by nim te raz  mógł zostać dr. H erold. D la­
czego tę  wiadomość rozdzielam y, nie trudno się 
domyśleć. Narodni L isty  całkiem  słusznie one 
gdaj zwróciły na to uw agę, że cały  naród cze ­
ski, a więc zarówno p r-jdstaw icie le  stronnictw a 
staroczeskiego i młodocze;-kiego, jakoteż rep re­
zentanci szlachty feudalnej, dom agają się p rzed­
staw iciela w radzie korony. Jezeh  m iędzy rzą ­
dem  b r Badoniego a parlam entarną  reprezen ta­
c ją  Czechów ma przyjść do porozum iem a, wów 
czas m inister dla Czech stanie się potrzebą. Ronie 
waż my w ierzym y, że do tego porozumienia 
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konserw atyw nego i j Boleśniej odbył się a k t zburzenia krzyża 
m ałego odłam u wolnokon3erwatywnego. N a i we wsi B e r ż a c h ,  koło stacji kolei żelaznej 
uw agę zasługuje stanow isko centrum , już dla | Ł ao a  (pow iat poniewieski). K rzyż przy upada 
tego samego, że ono może. być uw ażane za re- \ mu rozszczepił się, krucyfiks oderw ano obcęgam i

jest
wnym czasie znowu odżyje, jftgrarjusze są, 
powiedzieliśm y: uparci.

Burzenie k rzy żó w  na Żm udzi.
O sław iony K l i n g e n b e r g  nie ustaje w swej 

działalności burzen ia  krzyżów  kato lick ich  na

jak  j zmuszono w ylęknionego w łaściciela kr&yża, ażeby 
sam przeniósł pokiereszow any krzyż na cm entarz.

Jeszcze w ypada dodać, że prześladow ane 
są także naw et drew niane krzyże, t. z. kara- 
w ika. Są to krzyże o dw óch poprzeczniach, m a­
jących  na sobie i krzyżyków  i 18 lite r z sym 
bohesnem  znaczeniom . N azyw ają  się karaw ik a  
od nazw y m iasta hiszpańskiego C aravaca, gdz<e 
najpierw  postawiono tak i krzyż. K rzyże kara-

Szereg w ielkich festynów dw orskich , k tóre  
na uczczenie 25 tej rocznicy ogłoszenia w W er- 
s ilu  cesarstw a niem ieckiego, odbędą się tu ta j, 
rozpoczęła dzisiaj w ielka uroczystość ry cerzy  
orderu  C zarnego O rła , na k tó rą  złożyły s ię : 
nabożeństwo solenne w „kościele K aiser W ilhelm  
G edftchtnisskirche," uroczysta inw esty tu ra  nowych 
rycerzy  w sali rycersk ie j starego zam ku, k ap i­
tu ły  rycerzy  i obiad. N ajśw ietniejszym  aktem , 
otoczonym całym  przepychem  przepisanego ce­
rem oniału, b y ła  inw esty tu ra  nowych rycerzy , 
k tó rych  chrzestnym i ojoami byli ks. Antoni R a ­
dziw iłł i m inister stanu  hr. E u lenburg .

N a ju tro  zapowiedziano mnóstwo festynów 
i najrozm aitszych uroczystości, a p rzybędą na 
nie w szyscy książęta  i jenerałow ie, którzy  brali 
udział w ogłoszenia cesarstw a niem ieckiego. Nie 
przybędzie ty lko  B ism arck, którem u lekarze  n ie  
pozwolili ruszać się z domu podczas zimy.

Sław iona przez pisma niem ieckie zamożność 
B erlina nie św ietnie przedstaw ia się w cyfrach. 
Panuje ta  wśród ludności nędza, k tó ra  z roku  
na rok  w zrasta. Z  zestaw ienia rachunków  gm in­
nych okazuje się, że gm ina berliń ska  w rek u  
ubiegłym  w ydała  na  cele dobroczynności publi­
cznej olbrzym ią sumę 13,997.089 m arek  (Lwów 
na ten cel w ydaja około 60.000 zł. P. I i  ). Zapom ogi 
pobierało 24.132 osób, przew ażnie kobiet, k tó re
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tem  więcej rząd  m onarcbiczny, uznają jako 
przeciw ne swemu spo3obow m yślenia.

I  rozpraw y sądowe niepotrzebne są dla 
synów bożyck : „na co tem u sąd potrzebny — 
mówią — kto sam nie chce kogoś ob^azió?"
Nie dozwoloną je s t też i przysięga i dla tego 
odm aw iają sk ład an ia  przysięgi w jak im kolw iek   ̂
bądź w ypadku, a tego rodzaju w ypadki zdarzają  
się bardzo często przy  poborze ich do w ojska. 
U w ażają oni także za rzecz niedozwoloną nosić broń 
i w alczyć z wrogiem — czego dowiedli czynem  
w pu łk u  wołogodskim , gdy  pod Perekopem  rzu 
ciii broń podczas pierw szej wojny tureckiej.

W  swych stosuskacb  z ludźm i są oni n ad ­
zw yczajnie uprzejm i i łagodni i cokolw iek uro­
czyści w obejściu.

W iodąc pracow ite, m oralne życie odznaczają  C  
się wysokim  wzrostem, siłą  i fizyczną piękno- ^  
ścią. C j

W  życiu rodzinnem  uw agi godnym  jest |jp, 
stosunek m iędzy rodzicam i i ich  dziećmi. D u ­
choborcy nie nazyw ają ojcem lub m atką  swych 
rodziców. Ojoieo, jeżeli jest m łodym , nazyw any
byw a w prost im ieniem w łasnym  „ Iw an u lub

przyjdzie, więc wierzym y w powołanie do życia j  żm udzi, i co chw ila m am y e*ś o tein do »ano * . - - , - .. ..
*Vtncii czeskiego m inistra --  rodaka. N iepra- ; tow anja I  ta k  : m iędzy innemi wystawiono i po- ( w ika  stawiane b y ły  3zczególaie podczas cholery, j wynosiły 74 41 /„ ogólnej sum y

j o K tt n i m  . i i_____ i    .. Pś U r, * « _ W  I r r a i n  n f l a ^ n m  lftt.n ifiin . ftrl l a t  W i l k n H 1   1 .̂1—ins
święcono kam ienny krzyż v.;e wsi D a b s z a -wdopodobnem jeno nam  się w ydaje, aby nim

m<*»ł i stać dr H erold. Sorzeciw iłoby się to do { a a C h, parafji śmilgowsk«.e|, pow iatu poniewiez-
tychćWśOwej t a k # e  hrabiego ■jf" ■ -  ' ' -
łem u system ów 1, jakiego się trz;

W  k ra ju  naszym  istn ieią od la t kilkudziesięciu, 
w W ilnie n. p. od r. 1853. Otóż obecnie policja

T utejsze tow arzystw o lekarsk ie  na wczoraj- 
szem posiedzeniu zajmowało się odkryciem  dra

częściej zdobniale „W an ia“, a jeżeli s tary , sta- m  
rieskiem. M łodą m atkę nazyw ają dzieci „ n ia ­
nią" —  sta rą  zaś „sta ru szką". N azw y te m ają 
u nich ty lko  życiowe znaczenie , stariczkiem  i 
s taruszką  nazyw ają  ojca i m atkę  d la  tego, że 
„ s ta ra ją  się" albo obowiązani są „s ta rać  się" 
o szczęście swoich dcieei, „n ian ią" nazyw ają 
m atkę dla tego, że ta  niańczy swoje dzieci, 
gdy  te znajdują  się jeszcze w niemowlęctwie. 
Rodzice nie mówią o dzieciach „m oje", lecz 
„nasze", mężowie nazyw ają żony swoje „sio­
stram i", a żony mężów „braćm i".

W zajem na pomoc w śród duchoborców ro z­
w inięta je s t nadzw yczajn ie . W  słobodzie Go 
rie łow ka achałk a łak sk ieg o  pow iatu, wystawiony 
je s t i  funduszów wspólnych wielki trzypiętrow y
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dom sierót, gdzie wychow yw ano sieroty i gdzie 
znajdow ali p rzy tu łek  niezdolni do p racy  ducho- 

ntgena. D r. N euhaus, k tórego specjalnością | b o rcy ; żebraków  nigdy u n ich  nie bywało, 
t techn ika  fotograficzna, okazał cały  szereg | W  ostatn ich  cza3ach domem tym  zarządzała  

; fotografij, sporządzonych przy prom ieniach ront- ł Ł u k e rja  W asiljew na K ałm ykow a wdowa po

.-s»V

da: u gab inetu  W ykluczeni są w u  prz«« — ~j -  ----- —■« —j -  --------------  - . - ■ • . , . . .  o -— j, - r — ------  ̂ - -  r —j  r - ---------------  s ---------- J -  . -
k-órzy są zarazem  z łonk im i parlam entu . Gabi- | słyszeć o tem nie chciał, w idząc w w ysta rzn ięto  na drzew ie tryszlsi k a ż ą  zalep iać; j genowskich. Fotugrafje odznaczały się n ad er w y- przyw ódzcy duchoborskin1. W rękach  Ł uk erji

' t y iu  osiągnięty nareszcie w reszcie gorliwie norują w szystkie krzyże ka- | raźnym i zarysam i. Zdaniem  jego w ynalazek d ra  W asiljew ne znajdow ał się ca ły  k ap ita ł gm iny inet m a być w praw dzie konsty tucy jny . ale me ■ w |0nym kam iennym  k r ty i  
parlam entarny  D r. H erold cny ba nadto wy- 1 
bitnym jest parlam entar
gło znaleść miejsce w mmis   , _
tarnem . M inister zatem dla C zech będzie, ale t wł 06ci»uim — to sprzeniew ierzyć się swojej po- 
nie będzie nim  dr. H erold . j bożności. sam ej świętej wierze chrześcjlińskiej."

‘ Policja po długich ta rg ach  z gorliwym  katoli- }

;rold chyba naaio  wy- J p0 d iug eh la tach  ciężkiej p racy  zam iar uczczę- . 
.-ystą, aby  się dlań mo- n ja pauii^ci Z baw iciela.— „O balić tak i k rzyż — j 
■misteretwie nieparlam  n- \ w0j ai  w zburzony w swyeh uczuciach relig ijnych  <

raw ika.

Koi‘<tspontleiicje.
Berlin 17. stycznia.

t t t  u- i łT-o-nrlr in 7 "aidow ał się na  po- 1 kiem, połtanow iła suma obalić poświęcony krzyż , (Zatarg ks. Ferdynimli Leopolda z cesarzem Will.el- 
^   ̂n ftrL n e n tu  niem ieokie-0 i odwieźć go na cm entarz, ja k  to zw ykle m a : mem. -  Festyny w B.rlini., -  Ze statystyki Berlina. -

rząd k u  dziennym  o ^ a d  pad am en tu  m em ieelue^o , ^  ^ bJ aonyini krzyżam i. P ierw szy raz przy- j Odkrycia Kdntgeną i dra Baumannah
p j  raz  trzeci z n ^ t  ^ ^ “ S u ^ d p a r f a  \ stąpiła  do chw alebnego' dla siebie ak tu  zburzenia j ( W. K.) K ażdy B em ńczyk , k tó ry  co w e-

- J . i <1 > i_—„..j,.» *) Yrjc.ktun ał- ałTT 1 n 1 rn tr( i RzGCZy-1 i
z powodu 1
b ra k u  od- j

i K i "  “ *ł “  “  i i -------------------------

s r d i  r- r 'S S S S  i Prześladowania c u rz e ś ^ n  w Rosji
ten  po wsze czasy za ła  wi y m ie rze coś nyrni bu iłakam i, osiedleńcam i ze wsi D arg iany  rzyć, ażeby cesarzowi powód do zaw ieszenia are- i
pogrzebany. Aruano jeu  ■ j (do wgi D drgjan p rzysłaao  b u r ła k ó w  podcz;s  j sztu domowego nad księciem  i jego żoną da ł
atinnwczeero przepow iada J  ,> p0W8taB;a z r _ 1868, na m iejsce Żm udzinów , 1 w ypadek, k tóry  księżnej zdarzy ł się podczas śli-

k tó rzy  poszli na w ygnan ie—tak ich  wsi na Żrnu- zgaw ki, lub też ten fakt, ii  księżna nie p rzy jęła  
dzi jest sporo), B urłacy  z D arg ian  (każdy  z nich i odwiedzin siostry swej cesarzowej W ilhelmowej. 
bodaj m iał otrzym nó po trzy  rub le) mieli w ła- j Osoby, m ające styczność z pruskiem i sferami 
śnie dopomódz policji w przeniesieniu obalonego j dworskiem i, tw ierdzą, iż między cesarzem  W il- 
już  k ryża  na cm entarz. I hełmem, a księciem  F ry d ery k iem  Leopoldem od

V 1 T 1 * 1 I  . ____ _  i       A _________  —    ^  J  ^  1 n -------  wk n  ,  H  JL b,  /V I r ł  n  W ł *  ■%“ „  Cl T f  17 T  A  W A  Iff A  Tl Ś  M ł *  A  7% .

trzeci przew ażna wmKszoire j k rzy ża  2 w rześnia st. sty lu  1895 roku. Rzeczy- j czora w swej stam m knajpie musi w ypić k ilk a
próbę agrarczyków . jio x P . . cze Drzv- j wiście kam ienny krzyż obalono, ale z powo u 1 kuflów

l i s  t f i  - ^ s 1 ^  “ f ci ( bri' "i ^ T i u m e n t y  i niezwykli ostry ton, z któ- pow.edm ch sił do przeniesm m a k rzyża  ns

piwa, nie mówi o ozem inneru, ja k  tylko 
b ra k u  od- j o przypadającej ju tro  rocznicy ogłoszenia cesar-

R ontgena znakom icie przyda się do postawienia 
I djagnozy w razie złam ania kości, w razie wydoby- 
I wania c :ał obcych z organizm u, ja k  kul itd. 
j O dkrycie  R entgena usunęło na  drugi plan 
j nie mniej ważne odkrycie prof. d ra  B aum anna, 
i k ierow nika insty tu tu  uniw ersyteckiego dla fizjo- 
| logicznej chem ji w F ry b u rg u . ' O d k ry ł on nowy 
| środek leczniczy, k tóry  o trzym ał z gruczołów  
l ta rezykow atyeh  owiec. Nowy środek ten leczy 
1 m etylko tak  zw aną m ysooedem ę, ale także  

ta k  zw ane wole, k tóre  dotychczas uw ażano za 
nieuleczalne. P róby  z nowym środkiem  p row a­
dzone są na w szystkich k lin ikach  w Niem czech.

inny m ajątek.
Po je j śm ierci, przed ośmiu la ty , zarząd  

m ajątkiem  gm innym  i domem sierót powinien był 
w edług sprawiedliwości przejść do rąk  następcy 
Ł ukerji, w ybranego jeszcze za jej życia P io tra  
W ierig in a ; dokum entów  praw nych jed n ak  na tę 
okoliczność nie było. Rodzony b ra t Ł uk erji 
G ubanow  przedstaw ił swoje praw a do spadku, 
za  pośrednictw em  sędziego pokoju utw ierdził 
się w tych  praw ach i o trzym ał tym  sposobem 
w spadku  ca ły  fundusz gm inny.

T ak a  jaw na niespraw iedliw ość oburzy ła  ca łą  
gm inę duchoborców. W szyscy duchoborcy po­
dzielili się na  dwie p a r tje :  m niejszą, do której
należała  oała słoboda G oriełow ka i część ludno­
ści p rzy leg łych  wsi b y ła  za G ubanow em , a 
drugie  siedm wsi acha łka łaksk iego  pow iatu i LkJ 
w iększa część wsi prow incji karsk ie j i gubern ji _ ,
elizaw etpolskiej tw orzy ły  trzy  razy  w iększą par- ' j p  
tję , trzym ającą  za P iotrem  W iereginim . W szy- 
stk ich  duchoborców na K aukazie  je s t 20.000.

Z początku duchoborcy próbow ali szukać §  
spraw iedliw ości u rządu  i protestow ali w sposób “  O  
praw ny. S praw a c iągnęła  się bardzo długo, prze- g  
chodząc z jedne j instancji do drugiej, i —  ja k

ij |h u « » ■ v fk Ich  przyw ódca parła- i W  obronie je d n a k  krzyża stanęły  przede- | daw na już panow ały Kwasy, Które ze strony ce- sami co n;ileży, Dez p rzym usu : w ładza d la m eb j mówią duchoborcy w iększej p a rtji —  za pomocą 
n a  nowo rozpocząć wal ę. • Cnje raz  pierwSzy w szystkiem  k o b ie ty — objąwszy ram ionam i krzyż saraa przerodziły  się w w ielką niechęć w skutek  ' je s t niepotrzebną. Ż adna  w ładza nie pow inna ! podkupionych św iadków  spraw ę rozstrzygnięto ® 
m entarny  w w alce ag rarne j p Hwnipp-0 wnio- i nie daw ały  d o  niego p rzystępu  wrogom imie- ; tego, że książę nie ih e ia ł b rać osobiście udziału  istnieć na ziemi, ani duchow na, ani św iecka, dla ■ na korzyść G ubanow a i jego zw olenników. 3  W
też dożył tym  razem  odrzucenia swujeg ...  .............rwBii.s ĵąasijuMMaiujriiTwwwwrirflifitrBwiBatMMizfMMHMHMMBHŁaMiiiiw u m i iiiiBaiiiwiiiiiiwiaigBWBHHiHWfHtiWHM— k m — w — m -! , w w n T f i — — — im iiiim riw -------------------------------------------------------------------— —  *  °

pograeuauj7. ,
stanowczego przepow iadać, 
stanow iący rdzeń bo.owych 
są żywiołem bardzo upartym . Panow ie ci podno­
szą swoje roszczenia w m nę praw  boskich iH udz 
k ich  i dlatego bronią ich ż niezłom ną w y trw ało ­
ścią Ż adnej k lęsk i nie uw ażają za  stanow czą, a 
p o  f i d e j  po ra ice

w r. 1895 .
I I I . M oralne pojęcia duchoborców są nastę ­

pujące : „w szyscy ludzie w swej istocie są sobie 
ró w n i; różnice zew nętrzne, jakiegokolw iek  b y ­
ły b y  rodzaju , nie znaczą n ic ." Tę m yśl o równo­
ści ludzi przenieśli duchoborcy i na w ładze 
państw ow e; „syny Boże w ypełniają w szystko

(3)

  i '  ^
pełnoletności, a liczyła w tej chwili la t dw a- , czył, dając jej w szechstronne w ykształi-enie, bo , G dy raz, proponowano b ra tu , by p rzy ją ł do i stać. C iekaw ym , czy się omyliłem. Z daje  mi się,

; dzieścia i cztery , nie przypom inała sobie, by jej zb y tk u  n iełakoąć nauczył ją , robiąc ją  za mło- \ redakcji „Postępu“ m łodzieńca pełnego ta len tu  I że z tego szulera i złodzieja, w ykłu je  się czło ®
  ^ . L a I . _ ; a L  n w  m u ł A m  Y . H f t n i f l  a w n i ł Ą  } H n  H l n i r t f b s i  n n a l  17.11 i o r s . a  w c  t .a  k i a  w a w o ń t l r n  i  {  • ' . n n l n n 4 r»i 7 . n « n f » G r n  S Y . A r n t n  1 A orn  n u r i i a l r  *  w i a b ' ^

Panna Staryńska
P O W I E Ś Ć  W S P Ó Ł C Z E S N A  

w  d w ó c l i  c z ę ś c ia c h
przez

Wincentego hr. Łosia.

w czem kolwiek, dużem czy małem, zdanie swoje, du tilozofką, analizującą wszędzie wszystko. Nie- 5 i zdolności, znanego szeroko i głośnego, nacisk
\ gnat, upodobanie n a r z u c i ł ? .......................................... .. bała  się próżni w sercu, bo św iat w jej poję- “

a k ie  to było ? Bo przecież czuła, że te raz  tra - j ciach tyle daw ał na każdym  k ro k u  pokarm ów
I ciła  pod tym  przym ykającym  się głębokim  duszy.
j wzrokiem  swoje jestestw o. I Cóż jej więc się działo, że ta k  siedziała, ja k

Ależ to  b y ło  niepodobieństwem . W szakże ona | kaw ał głazu, skam ieniała  tym  tak  natu ra lnym ,

nań w yw ierano ogólny. On się w ahał. W reszcie 
odparł „dobrse, dobrze, ty lko pozwólcie, bym  
się wpierw  dowiedział, czy to człow iek". Raz 
znów wezwano go do operacji do chorego h ra ­
biego X . Proszono, błagano, bajeczne ofiarowano

oer

(Cią? dalszy).
Stefa siedziała nieruchom a. T en  um ierał. \ „a niech będzie złą, 

O na w chodziła w nowe i nieznane życie. T a

6 m usiała być taką , bo on w niej. odkąd zapam ię- s że jej b iedny, oddaw na chory b ra t um ierał.
1 ta ła , kszta łc ił wolę i ch a rak te r indyw idualności > J a k b y  słońce jej życia prom ienne i gorące 
| i kaprysy  naw et. Ile  razy  słyszała, gdy b y ła  je- s zachodziło na chm ury, ja k b y  ogień gorejący 
; szcze bardzo m łodą, ja k  mówił do ciotki, sks • [ w je j duszy gasł razem  z tem  stygc ącem

„„        Czyżby się ba ła  tego, przed czem S taryński
? zła Niech będzie upartą , ale nie kożio upartą . » na  teai łożu tru ch la ł, co głos i fizjonomję jego

I  ta  ona j zmiemału, co go robiło złym  praw ie i ta k

i rżącej się na iej nieznośnie samowolny ch arak te r, j ciałem .
\ _a niech bedzie zła, ale niech będzie otw arcie j Czyż

ie 1
nierwszT** raz łoi się gw ałtow nie narzuca- [ N iech będzie kap ryśną , ale mo gąską ."  I  t 

• raz iła  i i  iakby  piorunem . N ie um iała so- { dziś się c z u ł ' przed sm łożem, m ającem  za < _
jąca , raz » k  j  ^ ^ rażeó które  jej nie pozwo- * lę może umieścić ciało bez w ielkiej duszy, ja k b y  i W szakże już przeszła nieraz przez próbę ognia
zwoliłY b ra tu  odpowiedzieć jednego słowa. C zuła j z siebie s a m e j  w yryw aną. j miłości W .zakże już nieraz u -żu ła  się m otającą
zwoiuy 0  B BzaloLy tan iec, w owern i Ależ jej się to tylko zdawało. W szakże do ! w niew idzialnej, a złotej sieci. W szakże  już,
f  ‘R in n e m  sercu lakiś bezm ierny sm utek. Nie i życia była przygotowaną. W szakże od la t przy j odm aw iając n iejednem u ze swych licznych kon- 
t -  w ała swemi m yślam i ty lko one nią w ładały  j niej najznakom itsi m yśliciele dużej stolicy, du- kurentów , da ła  dowód, że się nie da usidlić nie
W  .Ldne^o głosu A one -w raca ły  się ku  niej \ żeg i zdolnego społeczeństw a, co wieczór niem al \ ćzłowiekowi

M Me ku  teniu który  ta k  drogi ubóstw iany I analizowali żyw otne kw estje, m eow ijając mc ■ Jak że  głębo ie w rażenie on je j zrobił tem i
mai ia  świadomie i t»«kno opuszczał. Co ona i w baw ełnę, nie m ając żadnego w zględu z woli ; ostatniem i słowy. S iedziała już  długo. U sta te,

rtfczn ie? N a to Pytanie jeszcze w iększy ciężar | doktora dla je j dziewiczości i młodości, „Mów- k tó re  je  w ygłosiły, p rzym knęły  się, a jej
iwpniata i dusze, jeszcze w iększa siła  klesz cie, mówcie — mówił nieraz S taryński, gdy ktd- 1 w uszach wciąż brzm iał ten m iękki głos, w ibru-

przygn  _ _ J J , ’ J ._____  r.;amr>7. r y j; jego gości i w spółpracowników „ Fostępu“ jący  niezw yczajną m odulacją , gdy  wołał,
w ahał się z wypowiedzeniem swego zdania a w reszcie szep ta ł: — Człow ieka znajdź, czło-
przez wzgląd na obecną m łodziutkę kobietę — j w ieka 1
mówcie, niech wie, co to życie, z którem  za b a ry  j A h ! ona tego nigdy nie zapomni. Byle się 
we.ześniei e.zv DÓźńiei sie weźmie." I  nie było ] ty lko  nie m yliła, co on przez to słowo „czło-

w plótł w fibry, którem i żyła, k tó ry  b j ł  drugą 
iej połową. N ie w iedziała o tem  dotąd. Dziś, 
te raz  to w całej swej potędze czuła. On niedo­
strzegaln ie  kierow ał każdym  jej krokiem on 
norm ował jej pojęcia, on cichy, nie narzucający  
n igdy swej woli, ani zdania, unicestw iający

' bvł~w łaściw ie jakby  niew iazialnym  f*dziła się czaram i życia, bo każdego z nich  od- 
ieT an io łem  stróżem . T eraz  to czuła. Ja k ż e  się . w rotną stronę jej pokazano. I  nie rw ała  się do 
to dzia ło?  W szakże ona n igdy w niczem  jego ju u a  w swych realnych  pojęciach. Nie b a ła  się 

d y  n ; zasięi ,ł». W szakże ona od dnia  swej I biedy, gdyż na  cbleb zapracow ać b ra t ją  nau

b y ła  energiczną, samowolną, kapryśną. W szakże i konsekw entnym , codziennym  w ypadkiem , jak  ten, honorarjum , aby ty lko zechciał jechać  na  wieś 
. . . . . .  , - 1 ---------- f   -i-----  1 k ilkanaście mil. Odmówił, a gdy mu jego przy­

jaciel, również doktor, srogie za to robił w yrzu­
ty , zirytow ał s;ę i odparł. „ Ja  mam trac ić  czas 
na ratow anie bydlaka, a ta  biedaków  zanie­
dbyw ać." A raz  znów w yjechał w g łąb  Rosji dla 
dokonania operacji na żonie jakiegoś Rosjanina, 
którego poznał za gran icą. G dy wrócił, zagadnął 
go ów przyjaciel i pow iernik. „Przyw iozłeś wory 
złota, ty  co za dziesięć tysięcy nie raczysz w y­
jechać  na wieś o sto w iorst". „Nie wziąłem  ani 
fen ika — odparł —  ale ocaliłem  żonę czło­
wiekowi".

On nadzw yczajne przyw iązyw ał do tego sło­
wa znaczenie, ale ja k ie ?  Czy ona to zrozum ie? 
Czy ona do zrozum ienia tego dojdzie?

Bo raz  znowu i to w ostatn ich  czasach gło 
śnym ladaco w ich świecie, złożonym przew a­
żnie z członków należących do kosmopolitycznego 
św iata ludzi wiedzy i idei, w którym  jed n ak  nie 
obeszło się bez niepojętych dom ieszek, znajdo­
w ał się n iejaki potomek arystok ra tycznej ro 
dżiny W apow skicb. Z nała  go dobrze, ale go 
dotąd nie rozum iała. T en  W apow ski raz  w padł 
do S taryńskiego w pom ięszaniu graniczącem  z 
obłędem . W idzia ła  go w tedy, bo mu sam a drzwi 
otw orzyła. Po godzinie w yszedł z gabinetu jej 
b ra t i rz e k ł:  „W apow ski p rzeg ra ł pieć tysięcy 
ru b li, mówię to tobie tylko. Nie m ając icb, 
u k ra d ł je swemu pryncypałow i, ja k  wiesz, że 
pracu je  u K ohna. P rzyszedł do m nie z zapy ta­
niem, czy m a uciec, czy sobie w łeb  palnąć. 
Dałem mu pięć tysięcy rubli i poradziłem pozo

wcześniej czy później się _ , , _ .
dla niej tarników, o k tórychby, jak  ty le jej ró- ; w iek" rozum iał. A le jak że  by się m ylić mogła, 
wieśniczek, fa łszyw e m iała w yobrażenie. I  nie 
żyw iła w sobie illuzyj podniecanych zapuszcze­
niem zasłony na nagą ■ Aową praw dę, Nie łu

ona, k tó ra  b y ła  d rugą  pełow ą b ra ta , k tó ra , czę­
sto się zdaw ało, a r ty k u ł jego, dany  jej do kor- 
rek ty , wzmocniła, podniosła...' Jak że  on się w tedy 
uśm iechał, cieszył. P rzyciskał ją  do piersi i 
s z e p ta ł: —  „Będzie z ciebie kobieta".

A le czy ona zrozum iała, co je j b ra t rozu­
m iał pod słowem nozłow iek“g,,.

wiek"
Czyż ona m ogła uchw ycić, co on w swej 

wielkie) duszy, w swej szerokiej n a tu rze , rozu- *-£3
m iał pod tem  słowem „człow iek"...............................< O

• S. W
W reszcie obudziła się z g łębokiej, trw ającej 3 

może k ilk a  godzin zadam y, będącej raczej ro- ^  *j 
dzajem  odrętw ienia, w którem  n aw et myślam i 5  
kierow ać nie m ogła. B y ła  zm ęczoną, ja k  n igdy, §• >  
nigdy 1 C zu ła , iż p rzeży ła  jed n ą  z tych  rzad  gT ^  
k ich , rozstrzygających  u przełom ów życia, tra- — - 
fiających się chwil, k tórych ch arak te ry s ty k ą  T- 
je s t, iż się w nich widzi ca łą  przeszłość w n a j­
drobniejszych szczegółach.

Podniosła oczy na  brata .
Spał on, a raczej d rzem ał z przym kniętem i 

pow iekan trupio b lady , oddychając, słabo z rę ­
kam i opuszczonem i w zdłuż ciała . Św ieca się je ­
szcze paliła .

Stefa czem prędzej ją  zgasiła . Ja k ż e  ta  św ie­
ca je j p rzy k re  spraw iła w rażenia, gdy p rzeb u ­
dzona w eszła do tego pokoju.

D oktor jeszcze ży ł cały  tydzień, ale już  nie 
odzyskał takiej siły, k tó raby  m a pozwoliła mó 
wić ta k  długo, jak  mówił w tedy.

W dniu śm ierci ty lko, gdy  przyjaciele i do­
mownicy już się zgrom adzili dokoła doktora, a 
S tefa trzy m ała  stygnącą  dłoń jego, zdało  się jej, 
iż ta  dłoń jej rę k ę  n ac isn ę ła  i usłyszała  w y ra ­
żenie szeptem  w konającym  niezrów nanym  do­
brocią i w yrazem  u śm iech a , w ypow iedziane 
s ło w a :

— Pam iętaj, com ci pow iedział... czło... 
w ieku...

( 6 t\g  dalsty nastąpi).
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P rzekonaw szy  się, ie  u rządu  „praw dy Die 
m a“ , ducbobcrcy postanowili działać samodziel 
n ie ; zebrali nowy k a p ita ł w sumie 100.000 ru  
bij, zrów nali m ają tk i b iednych  i bogatych i po 
ruczyli zarząd  tego k ap ita łu  Piotrow i W ierig i 
nowi skupiw szy się do okoła niego silniej i p rzy  
ja śn ie j, m i dotąd.

Mniej sentymentalizmu!
Lwów 24. stycznia. 

T rzydziestą  trzec ią  rocznicę pow stania sty ­
czniowego obchodzono, ja k  z v /k le ,  w ieczorem  
w „Sokole“ i bankietem  w „K asynie". J u i  od 
dwóch, czy trzech lat, w yrażam y przekonanie, 
że ta  d ru g a  część obchodu jest zbędną —  a  nie 
raz  zam ącona została  fałszyw ym  tonem. Nie 
chcem y jed n ak  pow racać do przeszłości —  zo­
staniem y przy tegorocznym  obchodzie.

Przedew szystk iem  zaznaczyć m usim y, że 
obchód rocznicy styczniowej powinien w 
oczach naszych  być ty lko  przypom nieniem  
m om entu walki o niepodległość, powinien 
być jednem  ze ź .ó d e ł, w k tórych  młodzież 
zaczerpnąć  może otuchy i w iary  w przyszłość. 
W  tak ich  w ielkich  chw ilach nie powinno być 
kast, stronnictw , osób, w tak ie j uroczystości to ­
nąć powinny wszelkie waśnie, w szelkie n ieporo­
zum ienia społeczne i polityczne, bo tu  nad 
w szystkiem  panow ać pow nna m yśl narodow a. 
O bchody tedy  tak ie  nie nada ją  się do mów 
politycznych, w k tórych , rzecz prosta, różnice 
zdań są konieczne. Otóż niestety, nie unikniono 
tego p rzy  b a n k ie c ie : m ianow icie na mowę p. 
Rom anow icza, w k tórej apelow ał do jedności 
w szystk ich  tam , gdzie chodzi o spraw ę narodo­
w ą — odpow iedział p. Bojko, a  odpow iedział 
nie szczędząc zarzutów  politycznej na tu ry . Nie 
bylibyśm y tego podnosili, gdyby nie to, że or­
gan  tu tejszych radykałów , k tó ry  ideał mężów 
•tan u  znalazł w d rze  L ew akow skim  i p. Bojce, 
rym ianę zdań  n a  w ieczorku w ziął za  podstaw ę 

w stępnego arty k u łu .
Z daje  się nam , że będziem y w yrazem  zna­

cznej części wówczas zgrom adzonych osób, je ­
żeli rzecz zredukujem y do właściw ego znaczenia. 
P an  Bojko — ja k  na  w łościanina — mówi b a r­
dzo dobrze i rozumnie, ale to nie kw alifikuje go 
w oczach naszych na polityka, k tórego przemo 
w a m iałaby robić w rażenie tak ie , ja k  np. lorda 
m ajora londyńskiego. P an  Bojko sta ł się we 
Lwowie rodzajem  modnej dekoracji, i chyba dla 
tego kom itet urządzający rocznicę styczniową, 
k a z a ł m u zagajać obchód w Sokole z miejsca, 
z k tórego w przeszłości ty lu  zasłużonych dla 
spraw y narodow ej, pow ażnych i w ybitnych  lu ­
dzi przem aw iało. P rzecież słowo w stępne ma 
byó rodzajem  program u w najszerszem  tego 
słow a znaczeniu, powinno przedstaw ić roczny 
bilans wzrostu poczucia i ducha narodow ego — 
a  juści tego od posła B ojki nie można żądać, 
ażeby tej ta k  licznie w sali Sokoła zebranej in ­
teligencji, daw ał w skazów ki postępowania...

P . Bojko je s t człowiekiem  rozum nym  i nie­
w ątpliw ie i m m usiał uśm iechać się w duchu, 
że polecono m u z ta k  poważnego m iejsca kazać 
d o  i n t e l i g e n c j i  s t o l i c y  k r a j u  i w s k a ­
z y w a ć  j e j  d r o g ę ,  p o  k t ó r e j  k r o c z y ć  
p o w i n n a !

C ałem  sercem  w itam y włościan w śród nas, 
każde słowo ic h , św iadczące o budzącem  się po­
czuciu narodowem wśród ludu, w itam y z zapałem , 
bo to zadatek  lepszej przyszłości. P ragn iem y go­
rąco, ażeby przy każdej uroczystości narodowej 
w łościanie ja k  najliczniej byli reprezentow ani — 
ale też n a  tern koniec.

K ażdy niech pozostanie na swem stanowi­
sku, w łaściw em  mu, a w tedy nie będzie niepo­
trzeb n y ch  szopek —  i efektów dekoracyjnych.

O bchody narodow e powinny być uroczysto­
ścią w całem  tego słowa znaczeniu poważną 
i godną. N ie nada ją  się one na w ystępy „mo­
dnych" ludzi — lub na  bankiety , m ająca na  ce­
lu  w ym ianę zdań poszczególnych stronnietw .

Podnosząc tę  stronę ujem ną —  musimy pod­
nieść bardzo dodatni jed en  moment. M omentem 
tym  b y ła  m owa rep rezen tan ta  m łodziey P  r ó- 
c h n i c k i e g o .  K onstatujem y, że dawno niesły- 
szeliśmy ta k  pięknej, gorącej i patrjo tyezncj mo­
wy, mowy ta k  ściśle zastosowanej do ch a rak te ru  
uroczystości

Ja k o  dodatni moment i to podnieść należy, 
że dr. L ew akow ski — nie przem aw iał.

Sejm krajowy.
{13 posiedzenie I. S 's ji VII. perjodu).

Lwów 24 stycznia.
P . Zdzisław  T a r n o w s k i  uzasadn ia ł wnio­

sek  swój o utw orzenie sądu kolegjaloego "w T a r­
nobrzegu. Słuszność żądania  w nioskodaw cy

uznały  w szystk ie kom peten tne w ładze, a liczne 
petycje, wniesione do sejmu w tej spraw ie, św iad­
czą również, że ustanow ienie tak iego  sądu w 
T arnobrzegu  byłoby  rzeczą pożądaną.

N astępnie uchwalono udzielić pozwolenia na 
powiększenie szpitala w Rzeszowie, p rzez donaję- 
cie lokalu  na pomieszczenie chorych zakaźnych , 
toż samo na pow iększenie szpitala w Białej k o ­
sztem  3.405 zł.

K om isja gospodarstw a krajow ego (spraw ozd. 
p. B r y k c z y ń s k ’) w spraw ie szkoły i folw arku 
w D ublanach  w nosi:

Sejm przyjm uje do wiadomości spraw o­
zdanie wydz. k ra j. o krajow ych zak ład ach  rol­
n iczych w D ublanach , tudzież o gorzelni i fol­
w arku  dublańskim . Sejm  uchyla  dotychozasowe 
postanowienie o przyznaw aniu  dodatków  pięcio­
letn ich  członkom  grona nauczycielskiego i roz­
porządza, że dodatek  tak i nadaje  w ydz. k raj. 
każdem u z członków grona nauczycielskiego, 
podług stopy oznaczonej etatem  płac, skoro tenże 
pełn ił na jedej i tej sam ej posadzie służbę przez 
pięć la t nieprzerw anie. D odatek  pięcioletni nie 
może być udzielony na tej samej posadzie czę­
ściej ja k  5 razy , t. j. za 25 la t n ieprzerw anej 
służby. D od atek  ten stanowi część p łacy  i bę­
dzie doliczony do stałej p łacy  przy w ym iarze 
em ery tury . S łużba pełniona przy  innych szko­
łach  niekrajjowych, chociażby p rzy ję ta  była do 
em erytury , nie będzie policzoną przy w ym iarze 
dodatku  pięcioletniego.

Sejm  ustanaw ia następujący e ta t adm ini­
s tracy jn y  w szkołach rolniczych d u b lań sk ich : 
a) K ar jer rachm istrz otrzym uje wolne pom ieszka­
nie i pobiera roczną sta łą  płacę 1.200 zł., doda­
tek  pięcioletni 150 zł. b) S ek re ta rz  w biurze 
dyrekcji otrzym uje wolne pom ieszkanie i pobiera 
roczną sta łą  płacę 1.000 zł., dodatek  pięcioletni 
120 zł. Funkcjonarjusze ci są urzędnikam i k ra ­
jowymi z p raw am i, objętem i ustanow ą^ służby 
krajow ej i statu tem  em erytalnym . Sejm  poleca 
w ydz. k ra j., aby na najbliższej sesji sejmowej 
przedłożył stanow czy w niosek w celu zaradzenia  
brakow i m ieszkań dla pp profesorów dublańskich .

P. K r z y s z t o f o w i c z  dom agał się roz­
szerzen ia stacyj dośw iadczalnych dla celów ro l­
niczych.

P. W e r e s z c z y ń s k i  w yjaśnia, że z po­
wodu zam ierzonego ustanow ienia stacyj dośw iad­
czalnych w różnych m iejscow ościach k ra ju  i 
p rac  przygotow aw czych podjętych, w ydział k ra j. 
dopiero później w ystąpi z konkre tnym i w tym  
w zględzie w nioskam i.

R ektor dr. S m o l k a  ośw iadczył, że sp ra ­
w a urządzenia stacji dośw iadczalnej w K rako- 
rewie już je s t w toku, a w ładze w yraziły  goto­

wość poparcia  tej w ażne; sp raw y.
Po przem ów ieniu s p r a w o z d a w c y ,  który 

w yjaśnił, że kw estja  stacy j dośw iadczalnych jest 
na porządku dziennym , że zatem  gdy zostanie 
dostatecznie rozpa<rzoną i unorm ow aną, n iew ą t­
pliwie konkre tne  wnioski zostaną w tym  w zglę­
dzie sejmowi przedłożone, uchwalono w nioski k o ­
m isji w całości i bez zmiany.

B es dyskusji uchw aliła  izba w spraw ie niss- 
szych szkół ro lniczych:

Sejm przyjm uje do wiadom ości sp raw ozda­
nia wydz. k ra j. za rok  1895, o kra jow ych  n iż ­
szych szkołach rolniczych w H orodence, Jagiel- 
nicy  i K obiernicach, tudzież o krajow ej szkole 
upraw y i w ypraw y lnu i konopi w G ródku .

Sejm  upow ażnia wydz. k ra j. do w ykonania 
potrzebnych robót adap tacy jnych  w budynku 
sakolnym , do przebudow ania sta jn i, u rządzen ia  
gnojam i i do w ykonania drew utni, stelm acham i 
i m leczarn i w krajow ej niższej szkele w Jagiel- 
nicy kosztem  S 6u0 zł. Sejm upow ażnia wydz. 
k ra j. do w ykonania potrzebnych p rzeróbek  w 
b u d y n k u  głów nym , oficynie i stajn i w krajow ej 
niższej szkole rolniczej w K obiernicach, kosztem  
1 300 zł., w reszcie sejm  upow ażnia wydz. k ra j., 
by w celu dostarczenia szkole niższej rolniczej 
w H orodence odpowiedniego ob jek tu  gospodar­
czego, posta ra ł się o nabycie lub w ydzierżaw ie­
nie około 30 morgów gruntu .

Nie p rzychyliła  się izba do żądania sądu 
pow. w K rakow ie o dozwolenia sądowego ściga­
nia p. W ójcika, na podstawie spraw ozdania ko 
misji praw niczej (spr. p. W e j g e l )  z powodu, 
że sesja skończy się w pierwszej połowie lutego, 
sąd będzie więc m iał dość czasu do za jęc ia  się 
tą  spraw ą po tym  czasie, bez ujm y dla praw nej 
strony spraw y, o k tó rą  rzeczony poseł je s t ob 
winiony.

Baz dyskurji uchwalono wnioski p rzedsta  
wionę przez komisję przem ysłow ą o spraw ozda­
niu w ydziału k ra j. z czynności w zakresie prze 
m ysłu krajow ego i załatw iono się szybko 
z uchw aleniem  wniosku komisji przem ysłow ej, 
san itarnej, szkolnej, drogowej i praw niczej w spra­
wie różnorodnych petycyj.

N a ostatn i punk t porządku dziennego na 
znaczono dalszy ciąg dyskusji nad  ustaw ą 
gm inną.

J a k  wiaaomo, rozchodziło się o a rt. I. usta­
wy pierw szej, mianowicie, k tó re  miejscowości 
odnośna ustaw a ma obowiązywać. K ilk a  posłów 
przem aw iało za dodatkow em  wciągnięoiem  odno­
śnych miejscowości. P . G n o i ń s k i  za Ole- 
skiem , p. J  a h 1 za P ruchn ik iem  i Zborow em . 
P. G o ł u c h o w s k  ośw iadczył się natom iast 
za w yłączeniem  z ustaw y Chorostkow a i Kope 
czyniec. P. W . D z i e  d u s z y c k i  sprzęci 
w iał się w szelkiem u dalszem u pom nażaniu 
miejscowości, m ających być podciągniętem i pod 
nową ustaw ę. M ówca w yraża howiem oba 
wę, że bądź co bądź n ak ład a  się nową ustaw ą 
ciężary , k tó re  nie każd a  miejscowość może po 
nieść. W olny w tym  k ie ru n k u  postęp będzie 
najodpow iedniejszy, zw łaszcza, że dośw iadczenie 
zaw sze kosztowne, raczej niech będzie nabyw ane 
przez gm iny bogatsze — a uboższe z nich sko 
rzysta ją . Po replice spraw ozdaw cy (p. F r u c h t -  
m a n a ) ,  k tó ry  sprzeciw ił się postaw ionym  wnio­
skom dodatkow ym , uchwalono szereg  n astępu ją­
cych miejscowuści, k tóre  nowa ustaw a ma obo­
w iązyw ać :

A ndrychów , B aryż, B aranów , Bełz, Biecz, 
Błażow a, B óbrka, Bohorodczany, Bolechów, Boł- 
szowce, Borszczów. Brzozów, B rzostek, Brzesko, 
Budzanów, B ursztyn, Busk, Chrzanów , Chodo- 
rów, C hyrów , Ciężkowice, Cieszanów, Czortków, 
D elatyn , D ębica, D olina, D obczyce, Dobromil, 
D u k la , G liniany, G rzym ałów , G rybów , H alicz, 
H orodenka, H usiatyn , Jag ieln ica , Jan ó w  (powiat 
G ródek), Jaryczów  nowy, Jazłow iec, Jordanów , 
K alw arja , K ałusz, K ańczuga, K am ionka strum i 
łow a, K ęty , K olbuszowa, K om am o, Kozowa, 
Kossów, K rakow iec, K ulików , K uty , L eżajsk , 
L isko, L im anow a, Lubaczów , Ł sń cu t, Ł opatyn , 
M aków, Mielec, M ikulińce, M ikołajów ('powiat 
Żydaczów ), M ościska, M onasterzyska, Mosty 
w ielkie, M uszyna, M yślenice, N adw órna, N iepo­
łom ice, Niemirów, Nisko, N iżankow ice, Nowy 
T arg , Olesko, Oświęcim, Peczeniżyn, P ilzno, P i­
w niczna, P om orzany, Podw ołoczyska, Podhajce, 
P rzew orsk , P rzem yślany , Radym no, R adziechów , 
R aw a rn sk a , Radom yśl (pow iat M ielec), Roha 
tyn, Ropczyce, Rożniatów, Rnzdół, Rozwadów, 
R adk i, R udnik  (pow iat N isko), Rymanów, Sasów, 
Sądow a W isznia, Sędziszów, Sieniaw a, S k a ła t, 
Skaw ina, Skole, Sokołów (pow iat K olbuszow a), 
Strzyżów , S ta ry  Sącz, S tarasol, S ta re  miasto, 
Sucha, Szczakow a, Szczerzec, T arnobrzeg , T łu ­
m acz, Tuchów , T u rk a , Tyśm ienica, T yczyn , 
Uhnów, U strzyk i dolne, W ilam owice, W iśnicz 
nowy, W ojnicz, Z ałoźee, Z abłotów , Z ator, Z a le ­
szczyki, Z baraż , Zborów , Ż uraw no, Żydaczów , 
Żyw iec.

W n ioski i in te rpe lacje
P . D a t a  i tow. in terpelu ją  w ydział k ra jo ­

wy, czy posiada do k ład n y  inw entarz  m ajątków  
gm innych w całym  k ra ju  i czy każd a  zm iana 
jest w nim uw idocznioną?

P . N o w a k o w s k i  i tow. in te rpe lu ją  kom i­
sarza rządowego, czy nie zam ierza rząd  p rz e ­
prow adzić szkontra  kasy  gm iny w N iżankow i- 
oach i zbadać gospodarki w iceburm istrza d ra  
R aczki.

P. O s t a p c z a k  i tow in terpelu ją  kom isa­
rza  rządowego, z powodu zakazu  zebran ia  w 
Z barażu , zwołanego za zaproszeniam i.

P . W ó j c i k  i tow arzysze in te rp e lu ją  kom i­
sarza  rządow ego z powodu zasądzenia w łościa­
n ina Ja n a  K osteckiego z W yciąż w powiecie 
krakow skim , na karę  a resz tu  przez kom isarza 
starostw a krakow skiego p. Dobrowolskiego.

P, O s u c h o w s k i  i tow złożyli w niosek o 
przyznanie jednorazow ego d a tk n  na dokończenie 
gm achu i kościoła zak ład a  „M arji" w Łom nej 
w kwocie 2.000 zł., zaś dla in te rn a tu  w Łom nej 
rocznie 500 zł.

K r o n ik a  s e jm o w a .
P e t y c y j  wpłynęło do dnia  dzisiejszego 800.
Petycję  gm iny O leksińee, dotkniętej k lęską  

gradobicia, o datek  i o odpisanie podatków po­
p ierał p. B o r k o w s k i ,  a p. K arol D z i e d u- 
s z y  c k  i petycję gm iny T ach li o subw encję na 
zbudow anie tamy.

Petycję  kó łka  rolniczego w Radziszowie 
o przysłanie nauczyciela koszykarstw a na koszt 
k ra ju  na  przeciąg  dwóch lat, od 1. sierpnia 1896, 
odstąpiono wydz. k raj. w zględnie k ra j. kom. dla 
spraw  przem ysł owych do możliwego uw zglę­
dnienia.

P e ty c ę  m ieszkańców gm iny M edenice i in 
nycb gmin pow iatu sądowego m euenickiego o 
utw orzenie okręgu  san itarnego  z siedzibą lek a ­
rza okręgowego w M edcnicach, odstąpiono wydz. 
k ra  . do możliwego uw zględnienia.

Petycję  izby lekarsk ie j w K rakow ie o rew :- 
zję ustaw y z dnia 2. lutego 1891 o lekarzach

m iejskich w w iększych  m iastach Galicji, obję 
ty ch  ustaw ą z dnia 13. m arca 1889, odstąpiono 
w ydz. k ra j. do polecenia, ab y  zastanow ił się, 
czy zachodzi konieczna potrzeba w prow adzenia 
jak ich  zmian w ustaw ie z dnia 2. lutego 1891, 
a gdyby w istocie ta k  było, aby  odpowiednie 
wnioski na następnej sesji sejmowi przedłożył,

P e ty c ję  o zaliczenie m iasta R ohatyna do 3 
k lasy  p łac nauczycielskich, odesłano wydz. k ra j. 
do zbadania  i załatw ienia.

P etycję  rad y  szkolnej miejscowej w raz z ra ­
dą gm inną w N iska, o przyznanie nauczycielom  
5 klasow ej szkoły w N isku płacy, ja k ą  pobierają 
nauczyciele w m iasteczkach, odesłano do wydz. 
k ra j. do możliwego uw zględnienia.

Petycję  wydz. pow. w Sokalu o przyznanie 
mu subw encji 12.000 zł. na budowę dróg po 
w iatow ych, przekazano w ydziałow i k ra j. do za- 
tw ienia.

Petycje  dw udziestu  k ilku  obszarów dw or­
skich, gm in i właścicieli folw arków  w powiecie 
kołom yjskim  o subw encję na budowę mostu na 
P rucie  i rekonstrakcję drogi z Pererow a do My- 
k ietyn iec, odstąpiono wydz. k ra j. do wdrożenia 
porozum ienia z w ydz pow. w Kołom yi i za ła ­
tw ienia po myśli istniejących norm.

Petycje  gm in W rzaw y, Pniów i Antoniów, 
W itkow ice i Ohwałowice o budowę drogi z Go­
rzyc  do Chw ałow ic, odstąpiono wydz. k ra j do 
zbadan ia  po myśli uchw ały  sejmowej z dnia 31. 
stycznia 1895 r.

Petycję  asystenta technicznego Józefa (Iksiń ­
skiego o przyjęcie mu la t spędzonych w służbie 
krajow ej do em ery tu ry , odstąpiono w ydz. k ra j. 
do przychylnego załatw ienia.

Petycję  S tan isław a D arow skiego o re a k ty ­
wowanie go na posadę konduk to ra  dróg k ra jo ­
wych, odstąpiono w ydziałow i k ra j. do z a ła ­
tw ienia.

Petycję  zwierzchności gm innej m iasta S ta­
rego Sącza o założenie w tern mieście semina- 
rjnm  nauczycielskiego męskiego, odstąpiono radzie 
szkolnej k ra j. do możliwego uw zględnienia.

P etycję  gm iny m iasta A lw erni o u tw orzen ie  
w A lw erni sądu powiatowego, odstąpiono rządow i 
do możliwego uw zględnienia.

P o s ie d ze n ie  d z ie le n ie  rozpoczęło się o godz. 
10, m inut 40, skończyło się o godz. 12 min. 45. 
N astępne posiedzenie odbędzie się w sobotę 
o godz. 10. rano.

K o m isja  a d m in is tra c y jn a  zała tw iła  na pod­
staw ie refera tu  p. P i ł a t a  cale  przedłożenie 
rządow e z projektem  ustaw y, zm ieniającej niej 
które  parag rafy  ustaw y o konkurencji kościelnej, 
poczyniw szy w tem przedłożeniu k ilka  popraw ek 
sty listycznych.

**  *
P o s e ł Z m ia sta  B ia ł y  dr. R o s n e r  dziwnie 

pojm uje obow iązek pełn ien ia  czynności posel­
skich. P okazał on s ę w k ilku  p ierw szych dniach 
w izbie, a następnie n i e  w z i ą w s z y  w c a l e  
u r l o p u  w y j e c h a ł  z e  L w o w a  i p o b i e ­
r a j ą c  d j e t y  p o s e l s k i e ,  praw dopodobnie 
burm istrzu je w B iałej.

J .n e r a l n y  s p r a w o z d a w c a  budżetu  p. M - 
d e y s k i wziął z powodu choroby urlop cz te rnasto ­
dniowy i w sku tek  tego złoży ł re fe ra t budżeto­
wy. Kom isja budżetow a w yb ra ła  p. P i n i ń -  
s k i e g o  jenera lnym  spraw ozdaw cą budżetu.

KRONIKA.
P a m ię ta jm y

K o ś c iu s zk i.
o fu n d a c ji Im ienia T a d e u s z a

D ja r ju s z  lw o w s k i.
S o b o t a  25. stycznia.
W s a i a c h  K a s y n a  m i e j s k i e g o  b a l  

p r a s y .
O godz. 6. wieczorem odczyt p. Schnur-Pepło- 

wskiego w „Czytelni dla kobiet11 na tem at: „Krwa­
wa karta, fragment z przeszłości Galicji11 ; na uni­
wersytecie zebranie miesięczne Tow. historycznego.

O godz. 9. wieczorem wieczorek maskowy w 
„Grwioździe11, wieczorek karnawałowy w „Skale" i 
wieczorek z tańcami w

Te^tr br. Skarbka:
7. wieczorem.

, Klubie towarzyskim.11 
„Carmen.11 Początek o godz.

K a le n d a rz Sobota ( 2 5 .) : Nawrócenie św. Pawła. 
Wschód słońca o godzinie 7. minut 45. zachód o 
godzinie 4. misut 4 2 .

K a le n d a rz m y ś liw s k i. Wolno polować na kozły 
(rogacze), zające, jarząbki, cietrzewie i głuszce (ko­
guty), słomki, bażanty i kuropatwy, ptactwo błotne 
i wodne.

K a ie n d a rz r y b a c k i. Wolno łow ić: bolenie, li­
pienie, głowacice, świDk1, sandacze, wyroznby, czopy, i 
brzany, certy, leszcze, łososie, pstrągi, jazie, węgorze. 1

I M ia n o w a n ia . Wydział krajowy mianował dra 
Jana S i e d l e c k i e g o  sekundarjuszem szpitala św. 
Łazarza w Krakowie.

B a l p ra s y  spełnił w zupełności przewidywania 
bawiącego się ogółu, gdyż — jak to dziś stanowczo 
twierdzić możemy —  tworzyć będzie rzetelną ozdobę 
togorocznego karnawału. Udział w sobotniej zabawie 
wezmą szerokie koła towarzyskie naszego grodu i 
kraju, dzięki czemu wieczór ten pozbędzie się ceohy 
zawodowej wyłączności, jaka zwykła znamionować 
niektóre zebrania tntejsze.

O szczegółach urządzenia balu, przygotowywa­
nego z wyjątkową starannością i z niemałym nakła­
dem, nadmienić pospieszamy, ie  roboty około deko­
racji apartamentów balowyoh według pomysłu profe­
sora Rybkowskiego, postępują nader szybkim kro­
kiem, zapowiadając całość iście czarującą. Podczas 
kotyljona duża sala balowa oświetlona zostanie różno- 
barwnem światłem elektrycznem.

Panie, które raczyły przyjąć bilety balowe, ce­
lem sprzedaży, raczą odesłać pozostałe karty najpó­
źniej w sobotę w południe do pałaou namiestni­
kowskiego. Panowie komitetowi zechoą się stawić 
w sali balowej już o godzinie 9 wieczorem, eelem 
odebrania swych odznak.

D a r. Minister oświaty dr. Gautsch ofiarował 
na własność Muzeum narodowego w Krakowie, na,- 
byty przez państwo cykl obrazów Stachiewicza z „Le­
gend o Matce Boskiej."

S lu b . Dziś odbędzie się w kościele Jezuitów o 
godz. 7. wieczorem ślub dr. Leszka M a j e w s k i e ­
go, adwokata krajowego, z panną Marją J u r y s t o -  
w s k ą.

S re b rn e  m o n e ty  z d a w k o w e  po 10 ct. i po
5 ot, wcluty austrjackiej wychodzą z dniem 31. 
grudnia 1896 roku z prawnego obiegu i dla tego 
mają byó przyjmowane w prywatnym obiegu również 
tylko do dnia 31. grudnia 1896 roku włąoznie w 
wartości nominalnej, a względnie w wartości waluty 
koronowej to jest licząc 20 groszy za 10 ot., a 10 
groszy za 5 ct. w. a.

Natomiast wszystkie kasy i urzędy przyjmować 
będą wspomniane monety przy wszelkich wpłataoh, 
jako też w drodze wymiany do końca grudnia 1898 
roku w ioh nominalnej wartości, względnie wedle 

artości waluty koronowej, a to przy wpłatach do 
ysokości 5 zł., zaś przy wymianie bez ogra­

niczenia.
Publiczność winna więc przestrzegać powyż­

szego terminu, gdyż po upływie jegoj wspomniane 
monety srebrne utracą wartość pieniężną i ustanie 
obowiązek państwa do ich wymiany.

F a ł s z y w e  d zie s ią tk i, pojawiły się w ostatnich 
dniach we Lwowie. Dotychczas zakwe3tjonowano dwa 
tego rodzaju egzemplarze. Są to falsąfikaty, n i pier­
wszy rzut oka dość udatne; mimo to jeduak łatwo 
je odróżnić od prawdziwych banknotów. Mianowicie 
rysunek (niebi ski) jest niezgrabny, jakby zamazany, 
tło zaś bronzową farbą wykonane, nieco za jasne.

A r e s z to w a n ie  lic h w ia r z a . Znany lichwiarz 
lwowski, Herman Tremsky, operujący głównie wśród 
sfer urzędniczych, dostał się w ręce sądu karnego. 
Aresztowano go za oszustwo i odstawi uo w asysten­
cji żandarmów do Jarosławia.

T e m p e r a tu ra . Barometr opada.
Średnia temperatura w tym czasie była — 3 0°C., 

najwyższa — 2 2"O., najniższa —  4 0 nC.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po 

litechnicznej: Wiatr będzie południowo-zachodni o
średniej prędkości 4 m /sek.; średnia temperatura 
pozostanie około —  4°C., niebo bę'zie przeważnie 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
90 proo. Opad, śniąg chwilami.

U ła s k a w ie n ie . Cesarz ułaskawił zasądzoną 
przez tryhnnał tutejszy ua karę śmierci Hrywę 
Berger, która w lutym 1895 roku z powodu nędzy 
zabiła swą jedenasto-miesięczną córeczkę. Najwyższy 
trybunał zamienił karę na piętnaście lat ciężkiego 
więzienia.

A r e s z to w a n ie  e g ze k u to ra  p o d a tk o w e g o . Ze
Zborowa p iszą : Na zarządzenie prokuratorji sąd tu­
tejszy d. 17. bm. przyaresztował Tadeusza Progure- 
wicza, egzekutora podatkowego za sprzeniewierzenie 
kwoty, przenoszącej 200 zł. na szkodę kontrybu- 
entów, przeważaie włościan. Aresztowany do winy 
się przyznał. Równocześnie adjunkt tutejszego urzędu 
podatkowego p. Turkiewicz został przez krajową dy­
rekcję zasuspendowany.

N a g ła  ś m ie rć . W Brodach zmarł we czwartek 
nagle prezydent tamtejszej izby handlowej Adolf Byk.
W środę wieczorem jeszcze zdrów położył się do 
snu, a rano we czwartek służąca znalazła go w łóżku 
już nieżywego. We ozwartek miały się odbyć wybory 
prezydjum brodzkiej izby handlowej na r. 1896, 
której prezydentem miał być ponownie wybrany p. 
Byk.

R o c zn ic a  s ty c z n io w a . Z Brzeżau donoszą nam 
dnia 22. b. m .: I w  naszym grodzie zaczyna się
objawiać ruch patrjotyczny i my święcimy pamięć 
chwil wielkich i drogich sercu każdego Polaka.
W kościele naszym odprawiono dziś staraniem tu-

(6 i)

JERZY EBF.RSr

KLEOPATRA
p o w ie ś ć  h is to r y c z n a .

Przetłum aczył z upow ażnienia autora 
T E O F IL  S Z U M S K I

fCiąg dalszy0

Charm jon nie m ogła tam  iść, gdyż od wie 
dżiny byłego m entora O k taw iana  b y łyby  jej za 
złe poczytane, a zresztą d la  niej sam ej było 
w strętnem  w łaśnie w tych  czasach  mieć stosunek 
z przyjacielem  w roga jej królowej.

Pojechał tedy ty lko jej b ra t z Be^eoiką do 
A rjusza, ale na  odjezdnem  p rzy rzek ł jej, że 
w razie niebezpieczeństw a odważy się na  w szy­
stko, ażeby otw> rzyć oczy królow ej i pokrzyżo­
w ać robotę Aleksasowi.

Z ogrodów Paneum  k aza ła  się ted y  nieść 
w lek tyce na ulicę K anopilska i do części żydo­
w skiej, gdzie m iała wiele s p r a w u n k ó w  d la  K le­
opatry . Daw no już m inęło poładnie, gdy  p rzy ­
by ła  w lek tyce z pow rotem  do pałaców  na 
Łochjas.

U czuw ała w drodze z goryczą w łasną bez­
silność. N ie zdziaław szy nic, m usiała wyr - r k ;  
wać, co inni w tej spraw ie zrób ą. Aie zaledwie 
znaiuzła s»ę w podw ojach pałacow ych, przyDyły 
jej io  tre  k daw nych nowe strap ien ia .

j W y czy ta ła  z oblicza dw oraków , a naw et 
i tw arz odźw iernego mówiła jej, że podczas jej 
* nieobecności w pa łacu  zaszło coś groźnego.

Nie chcia ła  w ypytyw ać o nic niewolników 
i służbę niżej postawioną, a także  nie zw róciła 
się do nikogo, lubo w pałacu  roiły się straże 
zbrojne, służba, urzędnicy, odźwierni i niewolni­
cy. W ielu spotykając ją, spoglądało trwożliwie 
ja k  na  osobę, o której się wie, że czeka ją  coś 
sm utnego. Inn i, m ający z nią znajomość zażyl­
szą zbPżali się pierw si, ażeby użyć tej sm utnej 
przyjem ności i być pierwszym i zwiaptunam i no 
win niepom yślnych. Charmjon jed n ak  m ijała ich 
spiesznie, oznajm iając skinieniem , iż słnehać nie 
chce. N areszcie u podwoi w ielkiej Bali audjen- 
ejonalnej, gdzie czekało mLÓstwo E gipcjan  i G re 
ków z prośbam i, spotkała kanclerza Zeno Tego 
za trzym ała  i spy ta ła  sam a, co nowego zaszło.

— Od kiedy ? —  zap y ta ł stary  dw orak. 
Co chw ila p rzybyw ało  coś nowego, a wszystko 
niezm iernie sm utne. O ! C harm ion, co za czasy, 
jak a  n ied o la !

—  K iedym  w ychodziła — odparła  — nie 
zjaw ił się by ł jeszcze ani jeden  poseł ze złą 
wieścią. T eraz  zaś w ydaje mi się, ja k b y  tem a 
potworowi pałacow em u tch y  zaparto , a przecież 
gm ach ten  pam ięta już  nie jedną, straszną go­
dzinę. Pow iedz mi atoli o tem, co najw ażniejsze, 
■anim stanę przed królową.

—  N ajw ażniejsze ? Z araza  lub głód — cóż 
może być gorszego ?

—  Spiesz się Zeno — królow a mię czeka.
— I  ,a nie wiele mam  czasu i zapraw dę 

nie wiele 
się zatrzym ać

Candidus, on we własnej godności, z pod A kcjum . j 
Zuchw ały to zaiste człowiek.

— W ięc i legiony pobite ?
—  Pobite ? Rozprószone, zbiegły  —  a przed 

w szystkim i innym i pierw szy król H erod  ze swy­
mi legjonami.

N a wiadomość tę zasłoniła Charm jon oczy 
rękam i i w estchnęła boleśnie, a Zeno ciągnął 
dalej :

— B yłaś sam a przy owym odwrocie. G .iy 
M arek A ntoniusz rozstał się z wami, odp łynął 
z okrę tam i, k tóre  się z uim połączyły , do P are- 
tonjum . T am  znajdow ała się jeszcze n ie tkn ię ta  
«iiła zbrojna, w k tó re j królow a i M ardjon p o k ła ­
dali nadzieje. Do siły tej m ogły bez trudności 
p rzym ykać coraz nov/e posiłki i bylibyśm y mieli 
znowu pokaż ae siły zbro.ne.

—  P inarjusz  Soarpus sta ł na czele tych  
wojsk, wojownik przezorny i sam a m yślałam ...

— Im w iększe było twoje zaufanie, tem 
w iększa pom yłka. N iegodziwy to ło tr, k tóry  
w szystko zaw dzięczał Antoniuszowi 1 N iegodzi­
wiec ten odebrał jnż by ł wiadomość o k lęsce pod 
A kcjum , zanim  jeszcze przyby ły  ok rę ty  i ju t  
w tedy zaraz ofiarował swoje usługi O ktaw jano 
wi, skoro zobaczył im peratora. W eteranów , któ 
rzy oparli się zdradzie, k aza ł ten zbój wymor 
dować. Ale i dzielnej załogi m iasta nie mógł po­
zyskać  d la  nikczem nego czynn. Tej to załodze

—  Biedna, b iedna k ró lo w a! —  zaw ołała 
C h a rm jo n ,— ja k  ona to w szystko zn iosła?

—  Wobeo pokonanego K andid jusza i wobec 
posłańca złe j wieści zachow ała się j’ak  praw dzi­
wa bohaterka. A le potem... B nrza ta  w praw dzie 
nie długo trw a ła , ale to jej rozpaczliw e m ilcze­
nie potem... Z anim  doszła do jak ie jko lw iek  
rów now agi sam a z sobą, oddaliła  nas w szyst­
kich i nic w idziałem  jej od tej chwili. A le co 
do myśli i uczuć, to w szystkie się w niej sk ą ­
piły, bo co do mnie, to p rzyznaję  się, że b łą ­
dzę, jak  z m yśli w yzuty. O C harm jon, straszne 
na nas godzą nieszczęścia 1 G dzież to te czasy, 
w k tó ry ch  trosk i i sm utki pogrzebane by ły  
z um arłym i, gdzie owe dnie i noce, w k tó rych  
um ysł mój ko jarzy ł się i  duchem  'm a je s ta tu , 
ażeby przeobrazić tę  ziemię w kw itnące niwy 
szczęśliwych, a powszedniość w uroczystość, tę 
zaś znowu w wesołość olim pijską ? A  ja  m iałem  
już gotowe, obm yślane rozliczne w spaniałości na 
uroczystość zw ycięstw a,) tryum f,) ba naw et 
na w ypadek  w kroczenia do R zym u 1 S krzynie 
przepełnione są szkicam i, program am i, ry su n ­
kam i i w ierszam i. K tokolw iek w łada  k ielaią , 
pędzlem , dłutem , k to  w ierszem  i m uzyką —

-■ i y ■ c v byliby mi m usieli dopomagać. B y­
łyby  O u
ale by tyby  to sław iły  
cóż te raz  ?

.w d en ia  n ietylko mówiły, 
i opiew ały. A  te raz  —

piącą wodę bezdenuym  dzbanem  D anaid. Dziś 
w praw dzie, gdym  odchodził, w idziałem , że opu­
ściła ręce i tak ą  ją  w idzę przez łzy , k tóre  nie 
cheą ustąpić z oczu... Ach, a do tego nie mogę 
tak że  zapom nieć o moim siostrzeńca D łonie. 
T roski i ty lko  trosk i mam zaw sze przez niego 1 
A  ja  przecież tak  dobre zam iary  m iałem  w zglę­
dem niego. W  testam ecie czyniłem  go dzie­
dzicem całego mojego mienia, a  on te raz  chce 
na  serjo zaw rzeć zw iązek m ałżeński ze śpie­
w aczką, z córką m alarza L conaksa. T y  wzię­
ła ś  ją  pod swoje sk rzy d ła  opiekuńcze, ale 
przecież bliższą ci je s t tw oja siostrzenica Ira s  
i d la tego sądzę, pochwalisz, że jeżeli D ion nie 
zmieni postanowienia, to rozedrt mój testam ent. 
Nie otrzym a an i asa i  m ajątku , jeżeli nie 
w yrzecze się tej niew iasty, k tó ra  je s t cierniem  
dla oka królowej. To trudno, nie jest ona od­
powiednią dla naszego starego, szanowanego 
domu. Ira s  natom iast by ła  tow arzyszką la t 
dziecięcych D iona i daw no m a ją  przeznaczałem . 
Roztropniejszej i milszej zarazem  królowej, tru- 
dnoby d lań  znaleźć. B ył do niej przyw iązany, 
dopóki nie ułow iła go śpiew aczka. Pogódź ich  
znowu, pojednaj, a  uw ażać ich będę za  w łasne 
dzieci Jeżeli szaleniec ten  oprze się wujowi, 
pragnącem u jego dobra, to odwrócę się od

zaw dzięcza A atonjusz, iż żyje jegzeze i że, co 
- byłoby okropniejsze, nie skończył nędznie pod i co uratow ać można.

ciosami w łasnych  wojowników. Dziś p rzy b y ł I — U ra to w ać?  — pow tórzył dw orak  gło- 
. jeździec i przyw iózł wiadomość, że pokonany I s e o  stłum ionym . T ak , królow a nie cnce się
i dw ukrotnie A ntouja8,,■, p rzybyw a dziś wieczorem. J jeszcze rozstać z tą  p iękną nadzieją. K iedym

jest do opowiedzenia, przyczem by miło j D ziw na atoli rzecz, iż nie w ysiądzie do pałaou j ją  atoli w idział wczoraj niezm iernie czynną,
pmać i rozwodzić. N ajpierw  przyby ł ! na Lochjas, ale zajmie m ały p a łac  na Choma.

niego. Z założone mi rękam i patrzeć będę na  
w szystko, cokolwiek knu ją  na  niego nieprzy* 

— T eraz podwójmy siły , ażeby uratow ać, j jaciele. Z astępow ałem  m a ojca i żądam  od
niego posłuszeństw a. Królowa je s t w szystkiem  
dla miue i ła sk a  je j znaczy dla mnie więcej, 
niż dw udjiestn  uporczyw ych krew niaków .

w ydaw ało m b.ę ciągle, że p atrzę  na czer-
(C iąg dalszy nastąpi).

j .  r e t N A T O w i c z .
Lwów, 8klepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11. 

K raków , Sukiennice 1. 20. —  C zarilow ca, Rynek 1. 2,

dou a r ty k u ł toale tow y  n ie  m oże ry w a li­
zować pod w zględem  sk u tk u  i d o broc i 

ANTILENTILIĄ. Ś rodek  ten  o trzym any  z o d ś \..e źa ją e y eh  sub stan o y j u ._w * 
w krótkim ozasie p-Jff-t p la m y  w ątrobiane, bńzny  itd ., nadają  

c « rw  hoietną  bi łoić iw itio ić  i delikatność. — Cena 8 *1.

filfflk  l O M W f
jest baidzo dobrym środkiem (Umycia twarzy i rąk 
Osoby, posiadające skórę delikatną i zdolną do 
łuszczenia, pękania i czerwienienia, jak również 

do wytwarzania pryszczy, liszai i wągrów, mogą używać grysisa toaleto­
wego z bardzo dobrym skutkiem jako irodka ł»godn“°-o i znakomicie 

oczyszczającego skórą 85 ot.
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tejszego „Sokoła", solenne nabożeństwo za poległych 
we walkach o niepodległość Ojczyzny w latach 
1863 i 1864.

U stop ekromnie, ale z prawdziwym smakiem 
artystycznym  przystrojonego katafalku, m odhła się 
prawie cała inteligencja tutejsza.

Dnia 26. b. m. urządza nasz „Sokół" wieczo­
rek, poświęcony pamięci powstania z roku 1863 
z programem bardzo obfitym.
*jj D o  C e rk w i w  Miłatynie włam ali się niewyśle- 
dzeni dotąd zbrodniarze i rozbiwszy skarbonkę, za- 
I r a l i  z niej przeszło 40 zł.

E m ig r a c ja  do B r a z y lji . Z  Kuritiby donoszą, 
iż do dnia 14. grudnia 1895 r. przybyło do Parany 
5534 wychodźców polskich. Z nich umieszczono: w 
Agua Amarella 1600, nad rzeką Iguassa 1684, w 
Rio Negro 1692, nie ulokowano jeszcze 335, umarło 46.

M o r d e r s tw o , w  nocy z dnia 21. na 22. bm. 
wójt w Dobrotowie w pow. nadwórniaóskim wyszedł 
dla skontrolowania karczmy, a ujrzawszy w niej 
światło, w stąpił do niej i znajdujących się tam chło­
pów  wezwał do rozejścia się. Wezwani, między któ­
rymi był brat wójta, sprzeciwili się rozkazowi wójta, 
a jeden z nich nawet go uderzył. Gdy i inni wło- 
śoianie poczęli się odgrażać, wójt widząc, iż zDajduje 
się w wielkiem niebezpieczeństwie, otworzył okno i 
chciał wyskoczyć, ale w chwili, gdy wyskakiwał, 
jeden z pijaków ugodził go siekierą tak silnie 
w głowę, że położył go trupem  na miejscu. Zbro­
dniarzy natychm iast aresztowano i odstawiono do 
sądu w Delatynie.

E k s p lo z ja . W kopalni M ariengrube pod Leoben 
eksplodował kociół. Trzy osoby' ranne.

R a u t na cześć prezydenta m inistrów  hr. Kazi­
mierza Badeniego, dany przez gminę m iasta Lwo­

wa, odbędzie się we wtorek dnia 28. bm. wieczo­
rem  w sali ratuszowej. Prezydjum  m agistratu roze­
słało  juź zaproszenia na ten wieczór. Sala ratuszowa 
zostanie na rau t odświętnie przystrojoną.

P ib r w s z a  ja s k ó łk a  wyborcza zaw itała już do 
Lwowa ! Onegdaj zawiązał się komitet przedwy­
borczy pod firmą „mieszczańskiego" dla zorganizo­
wania przedwstępnej akcji wobec zbliżających się 
wyborów do rady miejskiej. Inicjatorem tego komi­
tetu jest p. Marjan Rawski.

„A k a d e m ic zn a  H r o m a d a " . W  tych dniach ma 
Bię zawiązać we Lwowie nowe stowarzyszenie akada- 
mickie pod wyżej wymienioną nazwą. Stowarzyszenie 
to obejmie wszystkich akademików ruskich, kształ­
cących s!ę na uniwersytecie lwowskim, bez względu 
na przekonania, nie będzie więc miało żadnej barwy 
politycznej.

D w o r z e c  k o le jo w y  W m ieścin. Mieszkańcy 
trzeoiej dzielnicy wnieśli do m agistratu lwowskiego 
zbiorową petycję o poparcie projektu wybudowania 
głównego dworca kolei państwowej w mieście. One 
gdaj dotycząca sekcja (.III.) zastanaw iała się nad fą 
spraw ą i w zasadzie zgodziła się na p n je k t miesz 
kańców dzielnicy Żółkiewskiej, zastrzegając sio tylko 
co do wyboru miejsca pod budowę, dopóki tow&rzy 
stwo politechniczne nie wypowie swojego zdania. 
Obywatele Żółkiewskiego proponują plac Misjonarski 
między ul. Słoneczną a Zamarstynowską. gdzie obe 
cnie znajduje się sta ra tandeta. W tej sprawie wy 
biera się do hr. Baden ego osobna deputacja na drugi 
dzień po jego przyjeździe do Lwowa.

M ali Z ło d zie je . Wczoraj w południe zjawili się 
w mieszkaniu pani Głowackiej przy ulicy Pańskiej 
pod 1. 10 dwaj chłopcy, prosząc o jałm użnę. Ponie­
waż fizjognomje obu wyrostków nie wzbudzały szcze­
gólniejszego zaufania, kucharka pani Głowackiej 
wdała się w dyskusję z nimi, cheąc ich wybadać. 
Podejrzani goście, widząc, że może być z nimi 
klucho, drapnęli czemprędzej z kuchni. Po drodze 
jednemu z nich wypadł z kieszeni pęk wytrychów.

U s iło w a n o  s a m o b ó js tw o . Wczoraj o godzinie 1. 
w nooy wezwano pogotowie stacji ratunkowej na ul. 
Żółkiewską 1. 23, gdzie zastano Herm ana Mandla, 
kupca, który w zamiarze samobójczym zażył sporę 
dozę witrjoiu. Po podaniu pierwszej pomocy chorego 
odwieziono do szpitala powszechnego. Przyczyną sa- I 
mobójstwa miały byó znaczne straty  majątkowe.

A b r a h a m o w i c z a  zawiązał się w Czerniowoach 
komitet urządzający w d. 1. lutego br. w salach 
hotelu W eissa piknik, na który spodziewany jest
liczny ziazd gości nietylko z Bukowiny, ale i z są ­
siednich okolic Galicji. P iknik ten będzie niezawo­
dnie jedną z najpiękniejszych zabaw tegorocznego 
karnawału i przyczyni się do ożywienia ruchu towa­
rzyskiego.

Nadzwyczajne posiedzenie Towarz. nauczycieli 
szkół wyższych, odbędzie się w niedzielę d. 26. bm..
o godz. 12. w południe w auli gimnazjum P r. J ó ­
zefa, w celu uroczystego pożegnania dyrektora T. 
Sołtysika, opuszczającego Lwów.

Zebranie miesięcznB Tow. historycznego odbę­
dzie się dziś w sobotę o godz. 6 wieczorem na uni­
wersytecie. Porządek dzienny: 1. Dr. Ludwik Fin-
k e l: „Konfesja podana na sejmie w roku 1555 ." 
2. Dr. Antoni Prochaska: „Dążenia do unji cerkie­
wnej za króla Jag ie łły ."

„Skała" stowarzyszenie katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej urządza uroczysty wieczór muzykalno- 
deklamacyjny ku uczczeniu 33 letniej rocznicy po­
w stania narodowego 1863/4 roku w niedzielę dnia 
26. stycznia 1896 roku. Początek o godzinie 6. 
wieczorom.

SAłacSk! na oele użyteczności puliitcznej lub na­
rodowo :

N u  z u p ę  r u m f o r d t k ą  złożono w handlu J .  
Drexlera i Synów, plac Kapitulny 1. 2.

TP. J .  H. 5 i l , Maria Minasiewicz 10 zł,
Rozdano od dnia 11. stycznia do dn ia  17. stycznia 

1552 poro.yj zupy, 1552 porcyj «hleba, w tym samym 
czasio kasztem magistratu  1400 porcyj zupy i 1400 por­
cyj obleka.

Zmarli. W Czcrniowcash zmarł adwekat dr. Jakób 
F l e i s o h e  r, w 65 roku życia

W Krakowie zmarł w 66 roku życia Kasper M o- 
l ę c k i ,  fabrykant piórników.

W Lizbonie zmarł najpopularniejszy poeta portugalski 
J  o e i o de D e u &.

W i a d o m o ś c i  l i t e r a c k i e  i  a r t v s t v c z n e

( » )  O p e ra . Ubóstwiana za granicą Emma Bel- 
lincioni, którą przed rokiem słyszała lwowska publi­
czność tylko na koncercie, ukazała się jej wczoraj po 
raz pierwszy na scenie. Tu umie ona rozwinąć tak 
wielką siłę uczucia i takie bogactwo gry, że widz 
od pierwszej chwili poznaje, iż ma przed sobą wielką 
aktorkę i śpiewaczkę miary niepospolitej, zupełnie 
odrębną i pod wieloma względami przewyższającą 
największe naw et swe koleżanki. Nie mając na razie 
zamiaru wchodzić w szczegóły wczorajszej „T rayiaty" 

bo oceny fenomenalnej tej artystk i niepodobna w 
kilku zamknąć słowach —  zaznaczamy, że publi­
czność nasza dała się porwać jej niezwykłemu uro­
kowi, um iała ją  ocenić należycie i przyjąć bardzo 
gorąco.

Z pomiędzy naszych śpiewaków wyszczególnił 
się p. Szymański bardzo starannem odśpiewaniem 
partji Germonta ojca. B ył to jeden najszczęśliwszy 
wieczór w dotychczasowej jego karjerze.

F. Roman Żelazowski, artysta lwowskiej sceny, 
bawi na gościnnych występach w Krakowie. W ystą­
p ił dotąd w dwóch ro lach : w roli Janikowa w

O d  p. O k u n ie w s k ie g o  otrzymaliśmy sprosto­
wanie niektórych szczegółów, podanych w artykule 
naszym p. t. „Posłom ruskim  pro  m em oriau... Po­
nieważ nie jest to bynajmniej „sprostowaniem ", więc 
odmówiliśmy p Okuniewskiemu umieszczenia jego 
pisma na podstawie §. 19. Chcąc jednak być lojal­
nymi, zamieścimy niektóre ustępy  doręczonego nam 
pisma.

„Niesłuszne i niezgodnie z prawdą zarzuca mi 
szan. D ziennik , jakebym zeszłej kadencji przy we­
ryfikacjach poselskich wcale głosu me zabierał, gdyż 
może się każdy z indeksu stenogramów, sejmowych 
za rok 1889 przekonać, że przemawiałem przeciw 
weryfikacji m inistra Zaleskiego, posła z gmin wiej­
skich powiatu kosowskiego ' „z podniesieniem nie­
właściwości praktykowanych przy prawyborach."

V} załączeniu pod */. przesełam szan. Redakcji 
odpisy indeksów odnośnych za całą poprzeduią ka- 
denoję, i jeżeli bzsm Redakcja raczy je przedrukować, 
to może zechcą przyznać bezstronni, żem nietylko 
pracował com mógł, ale też przed żadną choć jak 
drażliwą kwestją nie schodziłem z drogi, i że zatem 
zarzut, jakcbym^cokolwiek ze względu na swoją osobę 
w sejmie przemilczał, jest nie prawdziwy.

Być może, że nie jedną sprawę można było 
arobió lepiej, że szukając jako początkujący poseł za 
właściwemi drogami popadłem maże momentalnie na 
niewłaściwą, ale żeby mi mógł dziś ktoś zarzucić, 
że w poselstwie swojem kierowałem się kiedykolwiek 
choćby tylko chwileczkę jedną samolubstwem, to ja 
ae spokojną duszą i otwartem czołem staną przed 
•ałem  rnskiem i poselskiem społeczeństwem i zawo­
łam : dowiedźcie mi to !

Czyn. mi jeszcze szan. Redakcja zarzut z po­
wodu „komplementów, które ja miałem na posiedze­
niu  11. bm . wygłosić pod adresem polskiego epo-. * 
ozeństwa."

Już zaznaczyłem w sejmie w odpowiedzi na po­
dobną jakkolwiek niesłu3zflą (? ? R ed.)  uwagę hr. 
Wojoieoha Dzieduszyckiego, *że społeczeństwa polskie 
go nigdy nie obrażałam, do ono mi nic nie winno."

Poda!ąc te ustępy konstatujemy jednak, że mowa 
p. Okuniewskiego Została jednomyślnie przez cały 
sejm potępiona. N a tern koniec polemiki —  tem 
bardziej, gdy p. Okuniewski zarzuty swe publi­
cznie cofa.

„Końcu Sodomy" i w roli Antka w sztuce Sewera 
„D)a świętej ziemi". Oba występy tego znakomitego 
artysty cieszyły się powodzeniem; tea tr  by ł przepeł­
niony, a publiczność eentuzjastycznymi oklaskami wi­
ta ła  swego dawnego ulubieńca. W  sobotę i w nie­
dzielę wystąpi p. Żelazowski w dramacie Ganghofera 
„N a wyżyny".

P a n n a  H e le n a  K r z y ż a n o w s k a , która tak za­
szczytnie dała się poznać w 1894 r. przez swe kon- 
certa w W arszawie, Lwowie i Krakowie, otrzym ała 
w początku br. pierwszorzędną nagrodę znaną pod 
nazwiskie l'officier d'Academ ie  we Francji. Nagroda 
ta  ustanowioną została dla osób, które się odznaczyły 
przez swe prace i wybitne talenta w dziedzinie sztuk, 
nauk i literatury. Kompozycje muzyczne panny Krzy­
żanowskiej cenione są coraz więcej przez najznako­
mitszych mistrzów w Paryżu.

„ G r z m o t ."  Pod tym tytułem  rozpoczęło wycho­
dzić we Lwowie katolickie pismo robotnicze, którego 
pierwszy numer mamy przed sobą. Znajdujemy w 
nim wiązankę artykułów  napisanych językiem przy­
stępnym dla tych warstw , dla których to pismo jest 
przeznaczone, a opartych na gruncie szczerze re li­
gijnym i narodowym Bardzo energicznie staje nowe 
to pismo w obronie odpoczynku niedzielnego i oprócz 
wieln spraw bieżących omawia projektowauy strejk 
zecerów. CeDa pisma jest bardzo przystępną, rocznie 
2 z ł., a dla stowarzyszeń 1*50.

Rada miasta Lwowa.

Z a r z ą d  Tow. -łyżwiarskiego uprasza wszystkich, 
którzy chcą wziąć udział w zamierzonym puchodzie 
przy festyuie niedzielnym' d. 26. bm., by zechcieli 
celem odbycia próby z tego pochodu zebrać się na 
torze stawów panieńskich tej niedzieli przed połu­
dniem o godz. 11. rano.

P ik n ik . Pod przewodnictwem posła Krzysztofa

(R ekur-y  budownicze. —  D zierżaw  '■ fo lw a r k u .— 
D ostawa m aterjałów  dla gminy. —  N ałożenie  
opła t placowych na p iekarzy. — M ianow anie  

radców m agistratu).
L w ó *  23. styczn ia . P rz ew o d n ic zy ł p. p re ­

z y d e n t M o c h n a c k i  Po za ła tw ie n iu  k ilk u  
rek u rsó w  w sp raw ac h  budow niczych , u ch w a liła  
ra d a  fo lw ark  m ie jsk i „VVulka k a p i ta ń s k a "  w y 
dzierżaw ić  n a  la t  12 g a licy jsk iem u  T o w arzy stw u  
ogrodniczo-pszczeln iczem u, za  czynsz roczny  w 
kw ocie 730 zł.

D o staw ę m a te rja łó w  bu d o w lan y ch  do robót 
k o n se rw ac y jn y c h  p rz y  b u d o w lach  m ie jsk ich  od­
dano  na ro k  1896 państw u  B ro d y ; dostaw ę 
m undurów  d la  s łu ż b y  m ie jsk ie j oddano  k ra w c o ­
wi lw ow skiem u p. J .  M aysenhillterow i, dostaw ę 
cz ap e k  zaś p. Józefow i C zern ick iem u .

D yskusję w yw oteła spraw a petycji p iekarzy  
lwowskich, dom agających się od gm iny, aby 
na p iekarzy zam iejscow ych nałożyła op ła ty  sa  
zajm owane przez nich stanow iska targow e.

R e fe ren t p, B  e i s e r  w im ien iu  se k c ji IV . 
u cz y n ił w niosek, a b y  r a d a  n a ło ż y ła  a a  ty c h  p ie­
k a rz y  o p ła tę  ro cz n ą  w  w ysokości 8 zł.: m a g i­
s tra t zaś p roponow ał 24 żł. W  obron ie  w niosku 
m a g is tra tu , a  p rzeciw  referen tow i w y s tą p ił r . p. 
M a y e r ,  tw ie rd z ąc , iż p ie k a rz e  zam iejscow i, 
sp rz e d a ją c  ch leb  we L w ow ie, pow inni ponosić 
ta k ie  sam e c ięża ry  ja k  p iek arze  lw ow scy. R. d r. 
M a h i podniósł, iż se k c ja  IV . d la teg o  propono 
w a ła  8 zł., żc c h c ia ła  u ła tw ić  ap ro w izac ję  m ia ­
s ta  i s tw o rz rć  k o n k u ren c ję . G d y b y  bow iem  
zam k n ię to  w szy s tk ie  ro g a tk i i u tru d n io n o  p rz y ­
wóz a rty k u łó w  żyw ności z poza L w ow a, wów ­
czas za p an o w a łab y  w m ieście s tra sz n a  oroż.^zna. 
W  ty m  sam ym  d u ch a  p rzem ów ił r. d r. P isc k , 
poczem  ra d a  u ch w a liła  w m yśl w niosku  re fe re n ta  
na ło ży ć  n a  p ie k a rz y  zam iejscow ych o p ła tę  w w y ­
sokości 8 z ł. Z \  w nioskiem  m a g is tra tu  g łosow ali 
ty lk o  pp. T b om i M ayer.

N a posiedzeniu  ta in em  m ianow ano ra d c a m i 
m a g is tra tu  extra  sta tum  pp. N o w a k o w s k i e ­
g o  i J a k u b o w s k i e g o .

C t o s p D d a r s t w s ,  h a n d e l  I p r i s m y d * .

Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w sobotę „Carmen", opera w 4 aktach B ize ta . 
Drugi występ p.  Gemmy Bellinciom i pierwszy wy­
stęp p. Ignacego W a h rm u ta ; jutro w niedzielę po­
południu o godzinie pół do 4 „W esoły Ignaś", kro- 
tochwila ze śpiewami w 5 aktach Lindau’a i K renn ’a ; 
wieczorem o godzinie 7 „Odgrzewana m iłość", ko 
medja w 4 aktach Żegoty Krzywdzica.

K u r s  g o s p o d a rs tw a  S ta w o w e g o . Komitet To­
warzystwa gospodarskiego galicyjskiego, porozumia­
wszy się z dyrekcją Szkoły lasowej we Lwowie, po­
daje do wiadomości, że dnia 11 lutego br. otwartym 
będzie dla właścicieli stawów i osób, interesujących 
się rybactwem, kurs gospodarstwa stawowego w 
Szkole lasowej we Lwowie (ulica Zyblikiewicza). — 
W ykładać błdzie referent rybactwa przy wydziale 
krajowym, inżynier Tadeusz Rozwadowski, przez 4 
dni codziennie od 1 0 — 11 przedpołudniem i od 4 —6 
popołudniu. W  piątym zaś dniu, tj. 15. lutego, od­
bywać się będą w tych samych godzinach dyskusje 
w kwestjach, odnoszących się do gospodarstwa sta­
wowego. Prelegent odpowiadać będzie na pytania, 
poruszone przez słuchaczów, jakoteż ndzielać specjal­
nych postanowień. Kurs ten będzie bezpłatny —  a 
po karty wstępu zgłaszać się należy do biura Komi- 
teiu Towarzystwa gespodarskiego galicyjskiego. Dla 
dziesięciu niezamożnych słuchaczów wyznaczył komi- 
tęt zapomogę po 15 zł. na koszta podróży i pobytu 
we Lwowie. Ubiegający się o tę zapomogę winni 
najdalej do dnia 3. lutego b. r. wnieść do Komitetu 
Towarzystwa gospodarskiego prośbę, zaopatrzoną po- j 
świadczeniem prezesa oddziału Towarzystwa g spo- i 
darskiego lub miejscowego ks. proboszcza.

D y r o k o j a  r u c h u  k o le i  p a ń s t w o w y c h  d o n o s i : Wschodnio- 
północno-zac-hodni-austrjccki związek kolejowy Część II. 
zeszyt 1, z dnia 1. października 1803 roku

Z  dniem 1. lutego 1806 roku wejdzie w życie dodatek 
V. którym zniesione zostaną wszystkie ceny jednostkowe 
dla towarów klas zwykłych, jakoteż niektórych taryf wy­

jątkowych.

Ostatnie wiadomości.
O negdajsze posiedzenie sejmu dolno - a ustrja- 

ckiego miało znowu przebieg burzliw y. Pod 
obrady  przyszła spraw a stypendjów  dla uczniów 
muzeum  technologicznego w W iedniu. A ntyse­
m ita S c h n e i d e r  w ystąp ił przeciw  muzeum  
w ogóle i tw ierdził, że ono z uczniów swych 
robi agitatorów  politycznych> Mówca w zyw ał re ­
prezentantów  wielkiej posiadłości, aby  ujmowali 
się za przem ysłowcam i, ponieważ po upadku  
przem ysłu drobnego przyjdzie kolej na  wielki. 
A ntysem ita S t e i n e r  w ystępow ał przeciw  izbie 
handlow ej, zarzucając jej, iż p rzy  w yborach do 
niej dzieją się przekupstw a. Pom iędzy m arszał­
kiem  sejmu a S teinerem  przyszło do sprzeczki. 
M arszałek pow iedział Steinerow i, gdy ten  inne­
mu m ówcy p rzeryw ał w ykrzykam i, aby  m ilczał. 
N a to odparł S teiner, iż żąda, aby  go m arszałek  
trak to w ał z rew erencją, że tak  może m arsza1ek 
przem aw iać do swego oficjalisty, ale nie do niego. 
Sprzeczka ta  trw a ła  czas jak iś, poczem stypen- 
dja dla uczniów izba w iększością głosów u- 
chw aliła.

Z W iednia  donoszą: U rzędnicy kolejowi
przedstaw ili się ooegdaj nowemu m inistrow i ko­
leś żelaznych G uttenbergow i. W  przemowie swej 
do urzędników  zaznaczył m inister, że jeżeli ce­
sarz m ianow ał go m inistrem  kolei żelaznych, po­
m im o, iż on je s t wojskowym, to nie należy so­
bie tego fak tu  tem  tłóm aczyć, że nowy m inister 
w zarządzaniu  kolejam i będzie s ta ł głów nie na 
m ilitarnem  stanow isku. D ecydującym  powodem, 
iż jego m ianowano m inistrem , b y ła  ta  okoli­
czność, że pozostając przez dłuższy czas na sta­
now isku szefa kolejowego biura  sztabu  jeneral- 
nego, m iał sposobność poznać dość dobrze sto­
sunki kolejowe w m onarchji. G łów nem  zadaniem  
m inisterstw a kolei pozostanie ja k  dotychczas 
w pierw szym  rzędzie troska o zadowolenie pu­
bliczności tak  co do bezpieczeństw a ruchu  oso­
bowego, jak  też co do tego, aby ruch  towarowy 
rzeczyw istym  potrzebom  odpow iadał. D alej s ta ­
rać  się będzie m inisterstwo o to, ażeby handel 
i przem ysł znajdow ały silne poparcie w zdrow ej 
polityce taryfow ej, k tó ra  zw łaszcza wywozowi 
ma być pomocną. M inister starać  się będzie 
o rozszerzenie sieci kolejowej w tych  k ra jacb , 
gdzie tego stosunki handlow e państw a się dom a­
gają. Oczywiście uw ażać będzie przy bndow aniu 
nowych kolei na to, aby  in teresa wojskowe by ły  
uwzględniano, bo koieje niezm ierne posiadają 
znaczenie d la  obrony państw a.

Co się tyczy  ruchu  i ta ry f  na kolejach 
pryw atnych, to rząd staraó. się będzie o to, 
o ile to jest zgodne z ustaw am i, aOy w pływ  
swój na nie w yw ierać. Atoli rząd  we w szystkich 
kw estjach  spornych pom iędzy państw em  i ko­
lejam i pryw atnem i postępować będzie najobje 
k tyw niej.

Telegramy Dziennika Polskiego."
Wiedfiń 23. stycznia. PoHt. Corr. donosi z 

P e t e r s b u r g a :  W ko łach  zazw yczaj dobrze
poinform owanych k rąży  pogłoska, że przed 
koronacją ca ra  oczekiw ać należy carskiego 
ukazu, k tó ry  z n a c z n i o r o z s z e r r .  y (?) w o l ­
n o ś ć  p r a  sy .

W iedeń 24. stycznia. P ray  nowym rozdziale 
agend w m iuist erstw ie oświaty pom iędzy szefów 
sekcyjnych, objął L a t o u r  szkoły wyznaniowe, 
szkoły przem ysłow e i szkoły a rtystyczne , H a r -  
t e ł  un iw ersy tety  i szkoły średnie, B y l a n d t  
szkoły ludowe.

Wiodeń 24. stycznia. W edług  Pol Corresp. 
papież w liście do p rezy d en ta  F a u r e ’a zap ro ­
testu je przeciw  rozm aitym  aktom  rząd u  fran cu ­
skiego, a mianowicie przeciw  projektow anej 
ustaw ie o stow arzyszeniach.

Bbliin 24. s ty c zn ia . Z  okazji okolicznościo­
wej d e b a ty  w alu tow ej w parlam encie w yraził 
K a r d o r f f  w odpowiedzi na wywody wolno- 
m yślnego  posła  B a r t  h a  podejrzenie, że wolno- 
han d lo w cy  a rg ie ls c y  uLzysoują w Niem czech 
p ła tn y c h  ajentów .

B a r t b  odpowiedział n a  to podejrzeniem , że 
bim etaliści p ła tn i są z A m eryki.

Z robiła  się z tego w ielka aw antura . O baj 
posłowie ciskali sobie w oczy najrozm aitsze 
obelgi i żądali przyw ołania do porządku. P rezy ­
dent uczynił tem a żądania  ty lko jednostronnie 
zadość, udzielając nagany  Bartbow i. Z  tego 
powoda gotuje się na  dzisiaj burza przeciw ko 
prezydentow i.

P a r y ż  24. stycznia. D zienniki nie wierzą w 
autentyczność wiadomości o tu recko  - rosyjskiem  
j rzym ierzu.

Paryż 24 stycznia. K siążę F e r d y n a n d  
w yjechał do Cannes.

L o n d y n  24. stycznia. Z  Rio Jane iro  donoszą 
o wznowienia się agitacji m onarchicznej.

L o n d y n  24. stycznia. K rólow a W i k t o r j a ,  
w skutek  zgryzoty po śmierci zięcia, ks. Batten- 
berga, zapad ła  dość znacznie na zdrow ia.

L o n d y n  24. stycznia. P a ll M a il Gazette ogła­
sza sensacyjną depeszę ze S t a m b u ł u ,  wedle 
k tó re j R o s j a  z T u r c j ą  z a w r z e ć  m i a ł y  
f o r m a l n e  p r z y m i e r z e  z a c z e p n o - o d -  
p o r n e .  S u łtan  i car ratyfikow ali już  uk ład , w 
k tó ry  i F r a n c j a  m a  b y ć  w t a j e m n i ­
c z o n ą .

Pow szechnie w yw ołała ta  wiadomość wielkie 
zaniepokojenie, a w iarygodność je j podnosi fak t, 
że w trak c ie  całej sp raw y arm eńskiej jedynie  
am basador rosy jsk i poszczycić się m ógł w p ły ­
wem na decyzje P orty .

W iedeń 24. stycznia. Z N e u f c h a t e l  w Szwaj - 
carji telegrafują o aresztowaniu dyrektora tamtejszego 
banku handlowego za zdefraudowanie około 2 miljo- 
nów franków.

W iedeń 24. stycznia. N . fr . Presse ogłasza 
a rty k u ł, w ym ierzony przeciw ko gabinetow i hr. 
B a d e n i e g o ,  ponieważ przedstaw iciel rządu  
w komisji sejmu czeskiego ośw iadczył, iż rząd  
wobec w niosku kurjalnego  nie może zająć ża­
dnego stanow iska ta k  długo, dopóki stronnictw a 
się nie zgodzą. B ałam utny  ten  a r ty k u ł p rzyp i­
suje br. B adeniem u zam iar przyw rócenia „żela­
znego pierścienia".

W  kołach  tu te jszych  liberałów  a r ty k u ł ten 
w yw ołał w ielkę niechęć.

W iedeń 24. stycznia. W iadom ości o zaw ar­
ciu przym ierza rosyjsko - tureckiego nie da ją  tu ­
tejsze ko ła  giełdow e żadnej w iary, w ytraw ni 
politycy uw ażają je d n a k ie  przym ierze to za 
bardzo praw dopodobne.

W iedeń  24. stycznia. A m basador tu reck i 
G h a l i b - b e y  p rz y b y ł tu  w czoraj i tem i dniam i 
w ręczy cesarzow i swe listy  odw ołujące, poczem 
uda się też na  swe nowe stanow isko do B erlina.

W iedeń 24. stycznia. Cesarz posłał królo­
wej angielskiej W ik to rji, z powodu śm ierć ' jej 
z if t ia  księcia B a ttenberga , te legram  kondolen-

cy jay .
Z dar 24. stycznia. Sejm  został w czoraj 

o tw arty . M arszałek  B u 1 a t  podniósł w swem 
przem ów ieniu, że głów nym  celem  jego przyszłej 
działalności będzie ja k  najsum ienniejsze spełn ia­
nie obowiązków wobec narodu  —  oraz, że 
z dniem  dzisiejszym  rozpoczyna się nowa era  
pokoju.

N am iestn ik  w ita ł posłów i w y raża ł w spół­
czucie z pow oda s tra ty , ja k ą  k ra j poniósł przez 
śm ierć K 1 a i c a, b. m arsza łk a  sejm u.

P a r y ż  24. stycznia. Podczas obrad nad po­
życzką tonk ińską  p rzy ję ła  izba praw ie jednogło­
śnie porządek dzienny, w yrażający  rządow i za­
ufanie, i p rzesz ła  do deb a ty  szczegółowej nad  tą 
pożyczką.

R z y m  24. stycznia. W ed łu g  depesz o trzy ­
m anych  p rzez ajencję „Stefaniego" z M assaw y, 
obiega tam  pogłoska, że je n e ra ł B  a r  a t i e r  i 
zaw arł * M o n e l i k i e m  tra k ta t  pokojowy.

S ta m b u ł 24 . stycznia. Poniew aż K urdow ie 
w prow incji dersińsk iej znów p rzy b iera ją  g roźną 
postaw ę, przeto odstąpiono od zam iaru  ro zp u ­
szczenia części zm obilizowanych bataljonów  re- 
dyfów. O statn im i czasy  b y ły  znów sta rc ia  mię 
dzy K ard am i a wojskiem tureckiem . Z achodzi 
obaw a, te  pacyfikacja  zbuntow anych prow incyj 
d a  się przeprow adzić dopiero na wiosnę i to 
znacznem i siłam i wojskowemi.

W iedeń 24. styoznia. Creditorenvercin  ogłasza 
niewypłacalność Mojżesza i Anny P i c e l e ,  oraz 
Saula F l i e k a w Gorlicach.

Telegramy giełdowe i targowe.
$ eden 24. stycznia.

Targ obolowy. Pszenica na wiosDę od 7 ’38 
do 7*4l, na jesień od 7*50 do 7 51 owies na 
wiosnę od — ■— do — *— , na jesień  od — *—  do 
— •— , kukurydza  na maj-czerwiec od 4 69 do 4*70, 
żyto na w iosnę'od 6*72 do 6 73, na jesień  — *— do
— , rzepak na te rm in  zimswy od — •—  do — 1— , na
term in jesienny od 11-10 do 11 20. Pszenica na maj, 
czerw iec 7 '42  do 7 45.

Cukier. Cukier surowy loco Aussig od 14 90 — 
do 14 95—, loco Ołomuniec od 13 75 do 13 '85  
loco Berno lnb Wiedeń, na późniejszą dostawę od 
13 90 do 14 — . Rafinada : I. loco Wiedeń od 32 50
do 32.75 II. od 32*— do 32 50. II. od 33 50 do
33 75 K ostki 33 —  do 33 50

Spirytus. Przy spokojnem usposobieniu 1 4 ’70 
do 14-90.

N a fta  za 100 kiiogr. kaukaska raf, bez 
beczki loco T rje s t transito od 5 -—  do 5 '20  
galicyjska stand, white loco Wiedeń od 2 0 ’—  do
20 25, przejrzysta od 20 50 do 20 '75 , „Kaiser-
oel" od 21 50 do 2 2 '—, amerykańska od 22*25 
do 22 50.

Tłuszcze  za 100 kilogr. sm alec wieprzowy 
krajowy wraz z oeczką od 55 '5 0  do 55 60 s ło ­
nina biała bez opakowania od 48 —  do 4 8 ‘5 0 . 
Łój od 28 75 do 29 — .

G iełda p ien iężna  Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 362 50, węg. 
kredyty 415"— , uniony I 9 6 -— , laenderbanki
2 4 2 '— , sztaebany 354*25, lombardy 9 9 ’75, F im a 
248*75, alpiny 85 30, losy tureckie 58*70.

B e rlin  24. stycznia. G iełda wczorajsza wieczorna, 
kursa końcowe. (W  nawiasie podane cyfry oznaczają 

urs porównawc"y wiedeński, tak zwaną W iener 
a ita tj. Kredyty 225 60 (362  82), sztaebany 

149 10 (353*98), lombardy 42*50 (100*45), Disconte 
207 60. Usposobienie silne.

F r a n k f u r t  23. styeznia. G iełda wczorajsza wie­
czorna, kursa końcowe. (W  nawiasie podane cyhy 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwane 
W iener P arita t). Kredyty 303 37 (362 63), sztae­
bany 302*75 (354  82) ' lombardy 85 75 (99*94), 
L aura  144*80, Harpenor 165 90, Disconto 207  80 
Usposobienie spokojne.

TELEGRAM GIEŁDOWY.
W iedeń, dn ia  24. s ty c zn ia  godz. 2. m in. 10.

A k c je  k red . 
A lp iny
K re d y ty  węg. 
A nglobanki
U rjoay  
L udw iki 
N ordbany 
L om bardy 
Losy tureck ie  
S taatsbahny  
OserrJ.owiackio 
G i l  obi. prop.

364 —  
84  40 

411 50 
170 75
296 50

99 75 
5S 30 

358 75 
289 — 

97*15

W ied. losy 
A kcje ty toe.
4*/«i Poż. k ra j.

z r. 189-3 
E lbethale  
L finderbanki 
R enta zł. węg, 
B aakw ereiny 
W spólna ren ta  p. — *—  
Ruble 129*—
100 m arek niem. 59 25 
Nspoieo»<i’ory 9 59

8 7  —
278*—  
248*50 
1 2 2  65 
144 75

N A D E S Ł A N E .  
O bjąw szy z dniem  1 . s ty c z n ia  1 8 9 5  

w ł& s n y  z a r z ą d
roku v. •

Hotel Europejski
(we Lwowie — pi&o M&rjaoki)

m am y zaszozyt polecić go względom wielce 
Szanownej P . T. Publieznośei zapew niając, że 
usilnem naszem  staran iem  będzie w szelkim  w y­
maganiom . adość uczynić.

Z wysokim pow alsaiem
Albert Szkew ren  i Spó łka

w łsi* . hc*eln Enropejskieg*.
P o k o je  od 8 0  c t . p o c z ą w s z y .

Kapelusze 1 cylindry Hablga, Plessa
i angielskie w wielkim  wyborze peleca nowe otw erzoay 

m agazyn pad f irm ą :

M otjM i i Krzysztofsti
L w 0  w

plac Marjacki liczba 6 ebok hotelu Francuskiego.

M .  J o n a s z
DOM BA N K O W Y  I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, uliea Jag iellońska 1. 3, 
k upuj*  i s p r z e d a ł*  w s z e lk i*  p a p ie r y  w a r -  
to śa io o f* , lo s y  i m a n s ty  p* n a j ta ń s z y m  

k u r s i*  d z ie n n y m

P R O M E S Y
n a  S ' / ,  l o “ y  a u s t r .  Z a k ł a d u  k r * d y <  s w e g o  

i ł e m .  I. em isji. p« 1 i l .  75 et. w raz ze stemplem

Ciągnienie 15. lntego r. b.
Główna wygrana 90.008 ksron.

Przy zamówieniach z prowincji u p ra n a  się •  -
nic 2# ot. na »»rf»rinai.

Uprasza s if  •  taszaw s wczusa* zam św isaia, gdyż zls- 
•en ia  na  4 -za dni przed eiągaieaiem  z p sw td u  wyezsr- 
dania zapasu ni* m tg łyhy  hye w ysenane.

Odznaczone m edalam i za słu g i  
II j s d y n *  II

nieszkodliwe są tu tk i wyrębu 

£  W .  N I E M O  J O  i f  S K J E t t O
wszędzie de nabycia !

D r. M aurycy  A.ffe-o— j l  •  y  v>» y  -* * ,  ■ i  « •

adwokat w Strzyżowie, poszukuje rutynowanego konoy- 
pienta — w arunki korzystne. 1107 1—4

Dr. J. Korman
były lekarz szpita li we Lwowie, W iedniu i B erlinie 
1096 m ieszka i ordynuje obecnie przy 1 — 4

ulicy K aro la  L u d w ika  liczba 29 .

Wiadomo* c użyteczna.
Przypom inam y, że W ino  Chassaing je s t p rze­

pisyw ane przez lekarzy  od la t 20 przeciw  bo­
leściom żołądka, mozolnemu i  trudnem u traw ie­
niu  (pyspepsyi) gastralgji, utracie s ił  i  apetytu . —  
Z najduje  się w głów nych ap tekach .

Ogłoszenie.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanew aą P  T. Publiczność, że 
mej w łasny , przy uliey W ałewej 1 6 od wielu lat istniejąey 

S A L O N  M Ó D  
jak  do tąd  tak  i nadal osobiście prowadzę, a wszelkie ror 
bety w zukres ten  wchodzące, w edług najnowszej mody i 
pe um iarkowanych cenach g u s t o w n i e  i n a j s t a ­

r a n n i e j  wykonuję.
Polecając się Szanownej Publiczności 

Z wysokim szacunkiem  
M ichalina  Maysenh&Uer.

T E A T R  br. SK A R B K A .
D z i ś :

W ystęp  G em m y Bellincioni i Ign. W ahrm uta.

opera 4 aktach. Słowa H e n ^ k a  M oilhaea i Ludwika 
H a lery  ego, m uzyka Jerzego B izet’a.

OSOBY :
Carmen
Don Jose, sierżant 
Escamiile, to rreador 
Zuniga,  sfleer 
M orales, sierżant 
Mioaela, dziewczyna w iejska 
Dancaire ł , .
Remendado } P « « y tnl«y
F rasq u ita  j
Mercedes cyganki

Bellineieni
W ahrm ut
S .ym ańsk i
L om iński
kiczm an

Bohmsówna
l ic z m a n
Kurpiński

Casprewiozowa
Skalska

Ju tro  popoł. „We80ły Ignaś" krotochw ila se 
śpiewam i w 5 ak tach  L indaaa i K renna , z m u­

zy k ą  Lsop. K renna.
W iecz. „O dgrzew ała m iłość" kom edja w 4 ak taeh  

Żegoty K rzyw dzica.

Zimno, mróz i wiatr niszczy piec
W schodnią pastę piękności

usuwa czuw otość neta, uszów, skioni od odmrożenia i wygładza płoć. (Słoik 35 e t)

— ażeby u n ik n ą  tego należy używać
Puder ltL W 0 W IA N K A “

n ieszkod liw y  a ś liczn ie  b ie lący  tw arz. (P u d e łk o  60 et.)

w porze zimowej:
Mydło Siljowe „ F L O R A * 1

DO NABYCIA W  DROGUERJI

sztuk 35 ct.
T. PILARSKIEGO i Spółki

Lwów — Hotel Georga.
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i D E IB N N II POLSKI‘V  dala 25. S tjem is 1886 r.

DROBNE OGŁOSZENIA.

D o n i e s l e m i a  r o z m a i t e
po l 1/, centa od wyrazu.

Do  s f c ła d n  f o r t e p i a n ó w  M .M arek 
R ynek  9, n a d esz ły  nowe

doborow ych in s tru m en tó w .
tra n sp o r ty  

4 2

7 a p e ł n a  w y a p r z e ty i*
L i fabrycznych płócien, d

niżej c m  
fab ry czn y ch  p łó c ien , d ro b ia z g i 

© oraty . m aszyn ao  szy c ia  i t. d. 
hand lu  S t a n i s ł a w a  B u s c h a k a ,  p lac  
H alick i 1 2. 825

T o k a r n i  r .e l a z n e j  m a ł e j  w d o ­
brym  s ta n ie  poszukuje się . Z g ło sze ­

n ia  p rzy jm u je  a d m in is tra c ja  „ D z ie n n ik a  
P o lsk ieg o " , Lwów, p lac  M arjack i 6

T T a n d y d a t  n o t a r j a l n y  uzd o ln io n y  
do su b s ty tu c ji  i m ający  p rak ty k ę  

a d w o k a c k ą ,  poszuku je  odpow iedniej 
posady. Z g ło sze n ia  z podan iem  w a ru n ­
ków. Lw ów  poste re s ta n te  L . M.

St r o i c i e l  -  f o r t e p l a n i s t a  p rz y j­
m i e  zam ów ien ia  do s tro ie n ia  i r e p e ­

ra c ji fo rfep ian ó w  we Lw ow ie i p ro w in c ji. 
U p rasza  się  S /a n . P . T. in te re so w a n y ch  

dn ieśe  się dr. k s ię g a rn i  i sk ład u  nu t Wc-h 
pp. Jak u bow sk iego  i Z ad urow icza .

p z ą d c n  e> a n o n i  c t n r  fnchowy 
iv  rolnik i hodowca inwentarza, pole­
cony przez znane osobistości w V aju,
poszukuj* sam o d zie ln e j posady . W y m a ­
g a n ia  skrom ne. S zczezó ły  u d z ie la  B iu ro  
w yw iadow cze J .  P o l iń s k ie g o , Lwów, 
u l. K aro la  L udw ika  1. -5. 46

k o w a l s k i e  w yrobu  k ra jo - 
wozo (bardzo s ilu e j budow y) d łu g ie  

po zł. 32, cy lind row e po z ł. 100, w sze l­
k ie  n a rz ę d z ia  d la  k o w ali i s te lm a ch ó w  
po leca  P io t r  C h r z ą s to w s k i, han d el 
że’azuy we Lwowie, plac K a p itu ln y  1 
(n ap rzec iw  K a ted ry ).

l / o n c y p l e n t  z d w u le tn ią  
IV  posznknje p o sad y  u  ad w o k ata  we 
L w ow ie. D r. S tof, Lw ów  p o ita  ra i ta n te .

J T o o t l u m  t u r e c k i  n a  sp rzed aż . W is-
dom eśó u  dozoroy u l .  C zarn ieć

1. 12.
C zarn ieck iego

l i f ł o d j r  c z ło w ie k ,  k a w a le r z k i lk u - 
I f l  n a s to le tn ią  p ra k ty k ą  g o spodarczą , 
dobrze  po lecony , p o szuku je  m ie jeea  na  
o rd y n a rję . Z g łoszen ia  p rzy jm uje  Z a rz ąd  
dóbr B o ra ty n  p o cz ta  B rody. 49

K o r e s p o n d e n c ja  p r y w a t n a
K w iatku  mój luby  — n iep o k o ję  się  

o T w e d ro g ie  zdrow ie — tęskno  i sm utno  
bardzo — k ied y ż  cię p o w itam ?  23/1.

P DIa racjon

ORITAS
Dla racjonalnego pielęgnowania ust I zębów :

specyficzne

-  ITffiO DO UST.

Austro-Węg. Patent. Medalo na wystawach iwlatowych w Londynie 
1862. — w Paryżu 1878.

n r P  M Pflhppfl lek . przjw , ś .p .J .C .M .C e *  M ak sy m ilian a  i td . 
JJ1 . u. m. lauw a, fił6wne miejt , - -ozsyłkiwWIednlu I.Bauernmnrkt8. 
Składy  we w szystk ich  ap te k ac h , d ro g u e rjaeh  i p e rfu m erjaeh  

T am że je s t  do n ab y c ia : 532 1 —6
c. I k. uprz. Eucałyptus esencja do ust Dr. C. M. Fabera.

BOLE ŻOŁĄDKA
Trudne  trawienie , kwasy, u tra ta  

apetytu, bladaczka, wyczerpanie sil, 
leczą się przez użycie

ELIBRU BREZA
zawierającego v sobie niezbędne 

do trawii nia elemnnta :
CHINĘ, KOKĘ, PEPSIN Ę, i. t. P .

ETrsir len przepisywany powszechnie 
przez najznakomitsze powagi m e­
dyczne, jest także używany we "wszyst­
kich paryzkich szpitalach.

>rystav:ai.h u trzym ał Medale złhlr 
i Dyplomy honorowe.

C o llin ,  Aptekarz, i K. 49, rue Maubcuge, Parła 
We L w o w ie ,  w aptekach: pp. K. łlikolasciia, 

Wewii.rskiego, Ruckera, Ehrbara i Skle- 
pińakiego.

W K r a k o w ie ,  u- ap tekach: pp. P.edjka, 
Wiszniewskiego.

A pteka  p rd  o p a trzn o śc ią  B oską

Jakóba Beisera
we L w ow ie, ul. K aro la  L u d w ik a  1. 23.

Poleca d r a  B e i s e r a  s y r u p  p i e r ­
s io w y  n iezaw odny  i w ypróbow any śro ­
dek p rzec iw  uporozyw ym  k a ta ro m  p łac , 
k a sz lo m , zapa len iom  g a rd ła  i p ł u c , 
ch rypce  i innym  chorobom  p iersiow ym . 
B a te lk a  50 e t. D r a  P i v e r a  w  P a ­
r y ż u  b a l s a m  n a  o d m r o ż e n i e .

Cena 40 et. I l u 6 1— 5

° S X A S K S  W T U A I A S U K

NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO IX0RA
ED . PIN A U D

3 7 ,  B o u I e v a r d .d e  S t r a s b o u r j j ,  3 7

P A R I S
M y d ło  I z o r a  nietylko się zaleca 

wykwintnym i trwałym zapachem  
ale nadto posiada szczęśliwy wła­
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powlokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie.

— T rzeb a  naszyeh  kupców  znad, o d ta rg o w ałam  trz y  re ń sk ie  — c h w a li się 
p an i J u l  j a  w ychodząc ze sk lepu

— T rzeb a  nasze p an ie  znad — m yśli w duchu w łaśc ic ie l sk lep u  podałem  
cenę o sześd re ń sk ich  w yższą.

HOTEL „W IK TO R JA ”
ul. Hetmańska 1. 8.

pokoje od 80 et. do 4 zł. 20 et.
Restauracja i handel win.

PASTA de NAFE i SYROP
d e  DELAIMGREIMIER, w  P a ry ż u , 53 , u l ic a  V iv ienne .

z o p iu m , bez m orfiny , a n i  k o d e in y . Ś rodk i p ie rs io w e  n ieszk o d liw e  użyBez i s używ ają

H M U U M U * u u u n K X M H & x u m n x x u n u n m m M n z u n n n n n
H  k a n t o r  w y m i a n y

$f c. k. nprzyw. galic. akcyjnego Banka Hipotecznego
kupuje  i sp rzed a je

wszystkie papiery wartościowe monety
po k u r s i e  d z i e n n y m  n a j d o k ł a d n i e j s z y m ,  n i e  l i c z ą c  ż a d n e j

Jako dobrą I p a w ią  lokację p o leca :

się  z pom yślD ym  skutk iem  przec iw  katarom , g ry p ie , influenzie, k o k lu sz o w i.it . p. 
W e  L w ow ie: u P P . M ikoiascna, W ew io rsk ieg o , Ehrbara, R uckera  

_______  i w e  w szy stk ich  a p t ek ac h .______________________

N A  R E D U T Ę
I k O M T i Y A  jedwabne, pl uszowe, atłasowe w różnych kolorach 

M ASKI, BIGO FONY
poleca m agazyn  pod firm ą :

K A 1 I C Z Y Ń S K I  &  O B E B S K I
Lw ów , u lica  K a rc la  Ludw ik a  liczba  7., 

filja  u lica  H a licka  liozba  6.

NAFTUŁA TOEPFER
H A N I*  E l ,  W E T  i R E S T A U R A C JA

L w ó w , T r y b u n a ls k a  1 2 ,  
poleca kuchnię od godziny 8. rano przez dzień cały

takie w abonamencie.
P iw o  o ko c im skie  i L llie n fe ld a  w  b u te lk a c h  i na m ia rę .

1101 1 - 2

STANISŁAW GABRIEu
we Lwowie

plac Halicki 1. 3.

nu
%

p r o w i z j i .

10 11  l —?

U

Uu

4 , / , 0/o  pożyczkę krajową galicyjską,
4e/0 pożyczkę kraj. gal. koronową,
4*/0 pożyczkę prcpinacyjną galicyjską.
57o n » bukowińską,
4 ,/,°/o pożyczkę węgier. kslei państwowej, 
* V /o  n propinacyjną węgierską,
4Ł/0 węgierskie obligacje indemnizacyjne

4°/0 listy hipoteczne koronowe,
A 1/* °/o listy h ip o te c zn e ,
5°/0 listy hipoteczne premjowane,
4°/0 listy Towarz. kredytowego ziemskiego,
47 ,%  n Banku krajowego,
4°/0 listy Banku krajowego, 
e*/n obligacje komunalne Banku krajowego,

I w szelkie ren ty  au e tr jaek ie  i w ęgierskie,
które te papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 

( g *  po cenach najkorzystniejszych, ' H  
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie w y lo so w a n , 

a ]u ł p ła tne  m iejscow e papiery wartościowe, tudzież zapadła  kupony za gotów kę, baz 
W8zelkiego p o trącen ia ; zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, d o sta rcza  aow ych arkuszy kuposow ych, za zwrotem
kosttów, które sam ponosi.

_ D o ś w l n d c z e n la  k a r n a w a ł o w e  M yśl filozoficzna dośw iadczone; 
m atk i, m a ją a t j  córeczki n a  w ydaaiu .

P a n te r a  m oże m ieć  l ito ść  nad an ty lo p ą , ja s trz ą b  nad  seh w y tau ą  g o łę b i tą  
a le  m atk a  p a n n y , n ie  m ające j pow odzenie.

K J O O O O O C O O f k  X O J O O O f X H X X X X
P o w i e ś c i  W .  h r .  Ł o s i a

Dopiero co wyszły z druku, 
niezmiernie poezytne:

Wczorajsi, ser ja I I ,  3
Przy naszych dworach.

Skład główny:

W e L w ow ie u  G u b rjn o w fc z a  i  S chm id ta .
W  K ra k o w ie  u  G e b e th n e ra  i  Sp.

Wydawnictwa księgarni Q. CentnersZWOra w Waiszawie.
X X X X X X X X X X X O X X X X X X X X X X X

i- D o m  b a n k o w y  i k a n to r  w y m ia n y  pod f i r m ą : B

August Schellenberg i Syn
Lwów, ulica K arola LudwiLa liczba 1, 

w gm achu dyrekcji galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiegc 
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

wszelkie papiery wartościowe, monety i t. p.
po k u rs ie  d zie n n y m  nie d o lic za ją c  ża d n e j p r o w iz ji

oraz

Losy na spłaty miesięczne
pod jak najkorzystniejszymi warunkami.

W ydawnictwo gazety losowań „N adzieja" ; p renum erata 
roczna 1.70, na prowincji 1.80. 10 2 1  1—?

W  s z k o l e .  —  W ylicz  dom owe zw ierzęt_ .
— K oń, kroi ,, kot...

Jesz»z» , p rzy p o m n ij s . b i . : je s t  jed n e  n a  c z te rech  lo g a c h ,  k tó re  często  
zak łó ca  spokój w dom u.

—  J u ż  w iem ., fo rtep ian .

Obszar dworski Tymowa'»*‘xxxxxxxxxxxxxxxxxioixxxttxxxxxxxxxxxxxxx w yseła w 5ciu kilow ych paczkach
b r u t t o  o p ł a c o n e  za pobraniem  

pocztowemBuch pociągów kolejowych
o b o w i ą z u j ą c y  z  d n i e m  1 .  m a j a  1 8 9 5  ( c z a s  i r o d k o w o - e u r o p e j s k l ) .

masło świeże i dobro
po 4  zł. OO ct.

Do Lwowa przychodzą:

Z B e riin a  . . . . . . . .
Z K rakow a (W ro c ław ia  i W ie d n ia )  .
Z W arszaw y . . . . . . . .
Z  M uszyny-K ryn icy  przez T arn ó w  {od 1. czerw ca  w ł. do 39. 

w rześn ia) . . . . . . .
Z  M u jzy n y -K ry n  cy p rzez  T arn ó w , lub  R zeszów  (od 25. cze r­

wca w ł. do 15. w rześn ia) . . . . .
Z  M n szyny-K ryn icy  i M szany dolnej p rzez  T arn ó w  
Z  C habów ki p rzez  T arn ó w  lu b  R zeszów  . . . .
Z  Tozw adow a i N a d b rze z ia  . . . . .
Z  R aw y ru sk ie j p rzez  J a ro s ła w  . . . . .
Z  M ezó-L aborez  (P esz tu , M iskolcza) p rz ez  P rzem y śl .
Z  Chabów ki p rzez  P rz e m y śl . . . . .
Z  Now. Z ag ó rza  przez  P rzem y śl . . . . .
Z C hyrow a przez P rzem y śl . . . . . .
Z  Ł aw oezuego (Pesztu , M isko lcza , M unkaeza) .
Z  H rebenow a (od 16. czerw ca do 81. l ie r p n ia )  .
Z e Skolego St r y j a . . .  . . . .
Z  C hyrow a i S tan is ław o w a p rzez  S try j . . . .
Z  Suczaw y, H u s ia ty n a , W o ro n ie n k i, P e e ze n iż y n a , B erhom etn , 

C zudyna, R adow iee , K im p o lu n g u , B u k a resz tu  i J a n  
Z  Snczaw y, C zortkow a, W o ro n ien k i, K a łu sz a , S łob . ru n g u rsk ie j, 

B u k a resz tu  i J a s s  . . . . . .
Z  Suczaw y, R ad o w iee , B e rh o m e tn  i  C zudyna  (każdego p o n ie ­

dz ia łk u ), Sopow a . . . . . .
Z  Suczaw y, H u s ia ty n a , K a łu sza , N o w osielicy , R adow iee, K im ­

po lu n g u , J a s s  i  B u kareszu  . . . . .
Ze S o k a la  i  Ja ro s ła w ia  p rzez  R aw ę ru sk ą  
Z  B e łżca  . . . . . . . .
Z  Podw ołoczysk  i B rodów  n a  d w orzee  P edzam eze  
Z  Podw ołoczysk i B rodów  n a  dw orzec g łów ny .
Z  B rzuehow ic (od  12. m aja do 10. w rz eśn ia  w łączn ie ) .
Z  Z im nejw ody co n ie d z ie l i  i św ięta do o d w ołan ia  
Z  Jan o w a  . . . . . . . .

Ze Lwowa odchodzą:
Do K rakow a (W ie d n ia , W r o e ław ia , B e rlin a )
Do W arszaw y . . . . . . .
Do M uszy n y -K ry n icy  p rzez  T arn ó w  (ty lk o  od 1. czerw ca  do 

30. w rześn ia  w łą cz n ie )  . . . . .
Do M uszyny-K rynicy  p rzez  T arn ó w  . . . .
i>o C habów ki p rzez  T arnów  . . . . .
Do M uszyuy-K ryniey  p rzez  R zeszów  . . . .
Do C habów ki p rzez  R zeszów  . . . . .
Do R ozw adow a i N ad b rzez ia  . . . . .
D Rawy ru sk ie j p rzez  Ja .o s ła w  . . . . .
Do Mezó L ab o rcz  (P eszm , M isko lcza) p rzez P rz e m y śl .
Do Nowego Z ag ó rza  p .zo z  P rzem yśl . . . .
Do Chabów ki przez P rzem y śl . . . . .
Do Chyrow a p rzez  P rzem yśl . . . . .
Do Ław oezuego (M onkaeza, M isk o lcza , P „„z tu ) .
Do H reb en o w a (Wiko od 10. czerw ca  d o  31. s ie rp n ia  w łączn ie) 
Do Skolego 1 S try ja  . . . . .
Do S tan isław ow a i C hyrow a przez S try j . . . .
Do C hyrow a p rzez  S tiy j . . . . . .
Do Suczaw y, J a s s ,  B uk aresz tu , H u s ia ty n a , W o ro n ien k i, Peeze­

n iży n a , B erh o m eth n , C zudyna, R adow iee , K im p o lu n g a  . 
Do Suczaw y, S łob . ru n g u rsk ie j, C zudyna i  B erh o m eth u  (co po­

n ied z ia łk u ), R adow iee . . . . .
Do Suczawy, J a s s ,  B ukaresztu , C zortkow a, K ałusza, W oro- 

n ieu k i, K im polunga . . . . . .
Do Suczaw y, J a s s ,  B u k a re se tu , H u s ia ty n a , K a łu sza , N ow osie- 

lie y , R adow iee . . . . . .
Do S okala  i  Ja ro s ła w ia  p rzez  R aw ę ru sk ą
Do B ełżca  . . . . . . . .
Do Podw ołoczysk i B rodów  z f . i z a m c z a
Do Podw ołoczysk i B rodów  z g łów nego  dw orea  . .
Do B rzuehow ic (od 12 . m aja  do : 0 . - r z e ź n ia )  w d n ie  pow szednie 
>0 B rochow ie  )d 12. m aja  do 10. w rześn ia) co n ied z ie li i św ię taDo

D*> Z im nej wody 
Do Janow a

(od 12 . nu .,a  do 10 . w rześn ia)

I P o c i ą g i  
I pospieszne

P o o i ą g i 
osobowe

1-25 510 — 7 - 9 06 »■-
1-2S 840 7 -- 9 06 9-- —

5 1 « — — — 90 6 9‘-

— — — — — 9‘-

5-10 — - . _ _ _ _
_ — — — 9‘0< -- --

5 1 0 1-22 _ — — -- -- 1
7 - -

— 1-22 — 90 6 n.
_ ]

1-22 _ u —

-- 1-22 — -- 9-- |
1-22 — 7-— -- 9— — c-- — — ia-05 8-10 —
— — — — 1-42 Z  I f
_ — 12*05 ‘ 8-10 142 9 l e

— — — 1X05 8-10 1-42 — i

05G — — — — — — c
— — — 1*32 — — _ i

— — — 0*17 — —
i

_ 7*37
— — 8*- 4-40 _

_ — — 4-40
2*09 9 4 4 — 8*02 4-33 _
2*25 i o - — 8*25 5«— _ _
_ _ — 8 * 5 — _

_ — — 8 1 5 _
— — — 7 IŁ 1-09 6 07 —

8*40 2*50 1 1 - 4*55 10-25 0-45
— — 1 1 - 4*55 — 6-45 —

_ _ — _ 6-45
8*40 — l i ­ 4 55 — — ““ |
— — n ­ — — —
— — i i — — — _ _
— 11 — — 10-25 _
8-40 — 11 — 4 55 _ _
— 2*50 — 4 55 _ _
— — — 4-55 0 4 5 _
— — — 4 55 10-25 6 45 _ ;
— — — — 10 25 _ _
— 2*50 — 4 s r 10-25 6 4 5 _  l
— — — 5*25 7-38 — _ a
— — — — 9 33 _
— — — 5-25 9-33 3 - 738— — — — 9-33 7-38
— — — 5 25 — — —

6*15 — — — — — —

— — — — 10 35 — —

— — — — 2-40 —
S

— d
y - ____ 10-80

D
o— — 915 7 lO __ — \— — — 9-15 — -- — d— 2*10 6*— — 1014 10-44

_ _ 1*56 5*45 — 9-50 1020
— — 3-20 — --

__ _ 2*26 _ --
_ _ 3-45 _ _ Z  p

— — — 985 4-08 8 4 5 t(

HEMOROIDY
leczą się radykalnie

przez użycie P ig u łe k  i M aści D ra  L « -  
b e l  w P aryżu . 45 la t  pow odzenia .

W e Lw ow ie w ap tek ach  P P .:  P . M ik o la- 
schau R u ek era , W ew iórsk iego  i E h rb a ra  ;

i W iszn iew sk ieg o . 14

Wyborne wędliny
buljon I ciasta domowe:

S zynki sposobem  fran cu sk im  m arynow a­
n e , g łow izna zw ijan a  i k ie łb a sa  po 85 c t , 
po lęd w ica  w p ęch erzu  po l -20 e t ,  ozory 
w ołow e po 90 e t , p a sz te t  z dziczyzny  po 
9 zł. za sz tukę, bu ljon  p rz e d n i I .  »f-r-aj 
6 z ł ,  I i .  so r ta  4 z ł ,  w szystko  za jeden  
k ilo g ram , po leca  Z a rz ąd  dw oru  P u tia ty -  
eze, pocz ta  Sądow a W iszn ia . 10E6 1-10

W  Dynowie
wśród m iasta je s t folwarczek do 
sprzedania 17 morgów z zasiewem 
pola, */« m - sadu, budynki gospodar­
skie, dom obszerny dla dwóeh rodzin 
i ogród kwiatowy. Bliższa wiadomość 

W . S .  p o c z ta  D y n ó w .

HANDEL HERBATY CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ

E D M U N D A  R I E D L A
w e  L w o w i e , plac M a rja c k i 1 0 ,

poleca

H E R B A T Ę
zbieru majowego:

7 , ki. Congo zł. 1.60 
Soucbong o żarna 2.— 

„ zbiór majowy 3.— 
Kny80W czarna .  .  4.—  

Melange de Lond. 4.— 
Wyslewkl herba­

ciane . . . .  1.30 
Wyslewkl najlep- 

szyoh h e r b a t .  .  1.60

polesa najlepsze gatunki

K  A  w  ir
o smaku czystym aromatycznym, 
które rozsyła franko opłaeon do 
każdej stacji posztowej 4 ’/i kilogr. 

w woreczku:
P o r to r ie o ..........................9.— «/, k. — 90
Cuba grube ziarnista .  9.50 „  —.90
Ceylom zielona .  .  .  10.— „  1.—

„  „  przednia .  10.40 „  1.04
„  „  grub. z łam . 10.75 „  1.08
n ,  perłowa .  10.75 „  1.08

Mocca arabska arom at. 10.76 „ 1.08
1.08Jaw a z ło ta ........................10.75 „

W  Opakowaula nie liczy się. ^
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą

Do wydzierżawienia
>od bardzo korzystnymi warunkami 

I .)  d w a  fo lw a r k i 
/i mili od Lwowa o przestrzeni 
irzeszło 1.200 morgów, z  czego 
koło 250 morgów najlepszej nad- 
tełtwiańskiej łąki;

2.) dwa znaczniejsze majątki 
r powiecie Rohatyńskiom.

Bliższej wiadomości udzieli kan- 
d a rja  adwokatów dr. dr. A leks.
Zyg. Lieiewiczów, Lwów, Kościu- 

1 6 .  1 1 0 2  1 — 1 8

2 JW A G IA  :  G odziny d ru k o w an e  t łn a te m l c z c io n k a m i oznaczają porę nocną od godziny S. m inut 59 rana. Czas 
śr< jw o -eu ro p e jsk i ró ż n i s ię  od lw ow skiego  o 36 m in u t. Godzina 12 czai środkowo-europejski — godzina 
12-36 p o d łu g  z ;ara lw ow skiego . W  b iu rze  in fo rm acy jnem  e. k. k o lei pań stw , w* Lw ow ie ul. T rzeciego
L aja  L 3. (H o ta l Im p e ria l)  sprzedaż b ile tó w  strefowych, okrężnych i  dowolnie zestawionych zeszytów do jazdy, 
ta ry f i  rozkładów jazdy  w formacie kieszonkowym. Informaojo w sprawach taryfowych i  praowozawyeh.

J. M IC H N IK
w Bochni.

GŁÓWNY SKŁAD WYSYŁKOWY
1 - s ie J  g a l i c y j s k ie j

SUSZARNI OWOCO* i T O I T f
w B o ah n i, p» ’e c a :

Grzyby krajowe jadalne
(M o rch ella  e&eulentaj 

N r. 1. za 1 k lgr. 1 złr, 80 ct.
» 2. „  2 „  20 „
„ 3. w ybierane sam e główki 

1 klg 2 z łr. 50 ct.
tudzioż

Miód pszczelny z pasiek
okolicy  bo ch eń sk ie j 1  k lg . po 75 ot.

Z am ó w ien ia  u sk u teczn ia  s ię  o d ­
w ro tną  p o cz tą . 1085 1— 8

M am zaszczy t podać do w iad o m o ści 
now nej P . T . P u b liczn o śc i, że  m ą

w k am ien icy  J a śn ie

Poniew aż  lo k al obecny je s t  od po-

Z  w ysokim  szacunkiem

F. ML

S ta ry  p rzesąd  w ierzyć każa,
Z«, gdy gw iazda  sp a d a  z n ie b a ,  

B y  ży ezen ia  s ię  s p e łn iło ,
Je d n o  z życzeń  w yrzec trzab a. 

W  żyoiu m ojem  ja  w idzia łem  
S p a d a jący ch  gw iazd  ty s iąc a , 

W ięc s taw ia łem  w ciąż ż ą d a n ia  
I  życzen ia  ma g a rąee .

Czy sp e łn iły  s ię , ja k  n a ie
W ie rzy ć  s ta re  n&m p o d an ie  ? 

N ie  sj cąc  z z łu d zań  w as o d z ie rać , 
N ie  odpow iem  n a  p y ta n ie .. .

SANTAL de MIDY
-■ i

E ssen cy a  z cy try n ian u  d rzew a san- 
I dałow ego z B om bay, najzupełniej 
j czyst? w k ap su łk ach  zaw arta , je s t  
|  znacznie sku teczn ie jszą  aniżeli kopa- 
lA u i kubela. Czyni n iepo trzebnem  
I używ anie w szelk ich  szpryoow ań i 
I w przec iągu  dni trzech  ulecza wsz d- 
J k ie najdo leg liw sze i najw ięcej zasta- 
Irza łe  rzeżączki, n ie u tru d za jąc  żołąd- 
I k a  i n ieudzielając  n ie przyjem nej 
I woni urynie.

S k ład  w Paryżu , !, u lica Y iy ienne 
i w głów nych ap tekach .

We Lw ow ie w ap t. pp . M iko laschs 
V wiórskieyo, R u ck era , S k lep ió ik ie  ;o 
B e ise ra  i E h rb a ra .  29 1 — '<

>,E

E
-W

Je d y n a  n ie za w o d n a  tr u c iz n a
n a  s z c z u r y ,  m y s z y  d o m o w e  f p o ln e .  
P rzew yższa  w szy stk ie  d o ty chczas w tym  
celu używ anie. D z ia ła  t ru ją e a  tylko  
n a  g ry zo n ie  (g lire s): s z c z u r , ' ysz, k ró lik  
i tp .;  d la  lu d z i i  z w ie rz ą t dom ow yeh jak  
p ie s , k o t, d rób  i tp .  nie ackc riliwa 

W y sy łk i w puszkaeh  po e t. 30, 60 
i z ł. 1 . pocz tą  o 10  e t .  w ięcej (za  lis t 
frac h t, i  epakow .) u sk u teczn ia  o d w ro tn ie  
za p o b ran iem  2198 1— ?
Skład I laboratorjum przetworów ehemj

JAMA M IC H N IK A
m ag. farm . 

w  B o c h n i .
1 kl. tru c izn y  zł. 2. — 4*1, kl. 7 z ł. 50 c t.

H n rto w n y  sk ła d  n a  L w ó w : L. W ło ­
d e k  i  A. K r ą je w a k l. —  A p te k i:  
K ańezuga, M eden ice , M ieln ica, P rzem yśl: 
S. L ep ian k iew iez ; R aw a R uska , Sokal, 
W a rę ł,  W o jn iłó w . —  S z lą sk : B ie lsk o : 
S. G u tw ińsk i; Jaw orze  : A. Ja n ie k i.

Z  ees . k ró l. ^ p |  uprzyw . fab ry k i

BEGEIDUTA1 RAYiAHBA
we Freiwaldau

ees. k ró l. dostaw ców  d la  au stro -w ęg ie rsk iag o  dworu

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
ROCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 

i wszelkie inne wyroby
poleca najtaniej handel

J A N A  H I H J D I i A
w© L w o w ie .  1005 i...?

Coay h artow n e  ■ p p . odsp rzed a jący m , w łaśc ic ie lo m  hotel , 
re s tau ra to ro m , d la  szp ita li, zak ładów  kąp ie lo w y ch  i publiczny ih.

m i D H I I  LIKIER BEHIDICTINE
Opactwa Fecamp we Francji

w ytw ornego sm aku, w zm acnia jący , pom agający traw ian in  
i  obudzająoy ap e ty t

Jeden z  n a jle p s zyc h  L ik i e r ó w .

W ym agać, aby e tyk ie ta  
k w adratow a z n a jd o w a ła , 
się  n a  spodzie b u te lk i z ' 
w łasnoręcznym  podpisem  * 
głów nie dyrygu jącego  o p a trzo n y m .

S k ład  g łó w n y  w FECAMP w e  Francji, A gen­
c ja  g łów na w P ary żu , B o u lev a rd  H au sm an  76. „ P ra ­
w dziw y l ik ie r  B en ed ic tin e" , znajdu je  się  w sk ład ach  
n astęp u jący ch  dom ów, k tó re  s ię  zobow iązały  n ie  sp rze- 
<i»w_j fa łsze rs tw  i n aślad o w n ic tw  teg o  w ybornego 
„ L i k i e r u  B e n e d i c t i n e " ,  a m ianow icie  : 

w e  L w o w ie  d o s t a ć  i n o i n a  n  p p . :
J ó z e fa  E h r lic h a , kawiarnia teatralna;

w  G ra n d  C a fe  i w  R e s t a u r a c ji;
M u s ia ło w ic za  i Ja n ik a , ulica Trzeciego Maja 1. 2;
A lb e r t a  S z k o w r o n a , plac M arjacki;
w cu k ie rn iach  Hausera I Blenlecklego, ul. K aro la  L u d w ik a  1. 11 ;

Kosteckiej, daw niej Maciej Kostecki, ul. K aro la  L u d w ik a  1.13.

Wydawca i odpowiedaiatoy za redakcję Adam Krajewski. Paeier t fabryld cterlańskiej. Z Drukarni .Dziennika Polskiego" pod zarządem Franciszka Kattnera.


